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Nowy rzą z orkiestrą aa czele wkroczył do Berlina. — Członkowie starego rządu 
uciekli, lub zostali uwięzieni. 


Berua PAT Barlin stał się widownia nswego 
wislkiesa recewrotu, pekefezonego na razie ob- 
sedzenien Rorlima piye: wojska monarchisty- 
ozne i wyja dean starego rzadu. Przewrolu ie- 
go spodriew-o se od kilku dni. W ostatnim 
memencie popiodzającym szewrót donos. 
„Berliner Tacgebtui: en pusiępaje: Wojska konic- 
TEWOiIUCY;M= M 
ją się koło brygady marynarki Ehrhardta. skon- 
centronuse s4 w Doheritiz i mają zamiar wyru- 
szyć nor» dzisiejszej t. |. z sohoiy na niedzie- 
lẹ na beriin. udzie chcą owiadnąć rządem. Zda- 
aw chodza w tym wypadku o zdecy- 


je się, że 

dowany pizewiot monarchistiyczy. ale o próbę 
obalenia veccnego rząłu i powołaniu junego 
rządu * uykiulorem na czele. Ź polecenia rządu 
udał się adnurai 1roteh do Dóberitz. aby kontr- 


rewoluc;orusiow odwieść ad tego szalonego pla- 
nu. Grupa posłów 2a skrajnej prawicy. która 
uiema poparcia reszty polityków konserwaty- 
wnych. zamieyowała agitacyę wśród wojska na 
rzecz przewrotu w paastwia. Niektóre części 
obrony państwowej i niektóre oddziały ciągle 
jeszcze is'nejącego wojska bałtyckiego przyłą- 
czyły ei ao tej akeyi. Dzisiejszej nocy posta- 
nowiono czynne wystąpić. Groźne xiebezrie- 
czeństwo zwiększyła jeszcze ta okoliczność, że 
nie można było liczyć na to. czy wojska, wierne 
rządowi. wystąpią «wentualnie czynuie przeciw 
powstańco:n. 

Berlin. Biuro Woia komunikuje: Oì pewne- 
go czasu rozpoczęła robotę radykalna klika pra- 
wicowa, i'oej dzałanie zmierza do wywołania 
przewrotu i która -tara się dla swoich celów 
pozyskać takje koła wojskowe. Należy stwier- 
dzić, że pozusiające w opogyeyi do rządu lej 
tve prawicowe zgromadzenia narodowego Rze- 
szy i Prus stoją zdala od tych machinacyi. Na- 
tomiast wskazaną jest ostrożność wobec tej 
grupy. która operuje hasłami nacyonalistyczne- 
mi. Rząd Rzeszy wystąpił jaknajenergiczniej 
przeciw inicya orom i kierownikom tego ruchu, 
Z tego powodu aresztowano szereg osób, bi 
rących udział w tej robocie. 


Wiroczenie brygady morskiej do Berlina 


(PAT Wiedeń. 14 marca. 

Z Berlina doncs: Biuro korespontieneyjne poi 
datą 13 marca: 

Wojska skoncentrowane w Dóberitz, między 
aiemi dwie morskie brygady Ehrhardt Löwen- 
feld, ruszyły ku Berlinowi i dotarły o godzinie 
4:30 rano do dworca kolejowego i do zwierzyńca 
(Thiergarten). 


Ucieczka dotychczasowego rządu | 
-Lokal Anzeiger donosi w nadzwyczajnem | 
«wydaniu. że dawny rząd odrzucił propozycye | 


t siawiane przez morska brygadę Ehrhardta, która | 


f 


iiczbie 5000 ludzi, kture grupu- : 


t 
i 


I z kół reakcyjnych. 


postawiła ultimatum do godziny % rano. Rząd | 
opuścił nastęanie Berlin w automobilach, bez 
złożenia urzęuów przez członków. Brygada Ebr- 
hardta, nie natrafiając nigdzie na opór, wkro- 
czyła dn Śeriina z czarno-biało-czerwonemi cho- 
rągwiami 1 obsadziła dzielnicę, w której mie- 
ściły się biura rządu. 


Proklamowanie strejka generalnego 


Genera! Okłershausen prowadził w ciągu nocy 
rokowania z morską brygadą Ehrhardta. Żąda- 
nia stawiane pre»z tę brygadę, zostały odrzu- 
cone przez gabinat, kióry obradował aż do rana. 
Wojska w.roczyły wskutek tego do Berlina i ob- 
sadziły o godzinie 6 rano Wilhelmsstrasse. 

Socyalno - demokratyczna partya niemiecka | 
ogłosiła strejk goneralny. 


Spóźnione zarządzenie 
Nordelch. Rząd niemiecki wydał rozkazy are- 
sztowania d-ra Kappa, kapitana Pabeta oraz li- 


teratów Grabowsky'ego i Schnitzlera w związku 
z projektami obalenia rządu, wychodzącymi 


Nowy rząd 


Q godzinie 10 przedpołudniem wydała kance- | 


larya Rzeszy oświadczenie, iż dotychczasowy 
rząd przestajo istnieć. Władza przechodzi na ge- 
neralnego dyrektora Kappa, który zajmuje miej- 
sce kanclerza i pruskiego prozy Janta ministrów. 
Na naczelnika wojskowego i ministra wojny po- | 
wołano generała Llittwitza. Zostanie utworzony 
newy rząd „porządku, wolności i czynu”. Zgro- 
madzenie narodowo I sejm pruski zostaną rozwią- 
zano: Kapp i Liittwitz podpisali odezwy. 


Nowy porządek w Berlinie 


Dzisiaj w nocy obsadziły wojska rządowo mi- 
nisterya, najważniejsze budynki, ulice, objekty 
i mosty. W różnych punktach miasta ustawiona 
karabiny maszynowe i armaty, oraz żołnierzy 
uzbrojonych w ręczne granaty. Biuro Wolffa 
chronione jest przez wojska Rzeszy. 

Przedpołudniem panował w mieście zupełny 
opokój. Dotychczas nie widać skutków ogłoszo- 
nego strejku generalnego. Na ulicach obozują 
wojska z Dbberitz z armatami. W okręgach ze- 
wnęlrznych Berlina organizuje się podobno opór 
ze strony rokotników. 


Mandat zgromadzenia narodowego do zawarcia pokoju 
uznany za nieważny. 


Berlin PAT) Dyrektor Kapp wydał następu- 
jące re. oorządzenie: Mandat Zgromadzenia na- 
rodowego, który je upowaźniał do uchwalenia 
koastyiucyi i zawarcia pokoju wygasł. Na dal- 
sza urzędowóre zgromadzenia narodowego nie 
zezwala się. Próba zaromadrenia narodowego 
vdłożenia na czas późniejszy wyborów į prze- 
dhużenia tem samem swego mandatu, jest sprze- 
ema z wolą ludu, Uchwwlona jur %onztytueyu 
traktowana jest pryez zgromeudaenie narodowe 
jak świstek papieru. Więksrost Zpgomadzenia 
narzdowe domaga się wyborrów prervdenta, 
Rzeszy nie prre remoma.lezenie tarvdowc, leer 
przez parlanient. Wobec tego rozwiązuje slą 
zgromadzenie narodowa. O ile porządek wewnę- 
trzny będzie utrzymany, przywrócono będzie 
konstytucya. 


Í 


Równocześnie pojamiło się rozporządzenie »Oa 
wiązujące pruskie zgromadzenie narodywe, 
Nowy rząd choe przeprowadzić traktat 

wersalski. 
PAT) Z otomzenia nowego kamcterza 
że nowy rząd 


Berlin 
eświia dezają: Należy zammaszyć, 


| niema nie wspólnego z ruchem monarchistycz- 


I 


mym. VR on jedyrie ma colu ni+worzcenie wdedzy 

porządku. Niemy mgd chca w lojalny  sposdło 

wypełnić reki vervel i megnis pEr Iwi- 

dzić nowa wybory. 

Nowy rząć “teje pod hastom „porządku, 
wolności I czynu”. 

Berlin (Nadin) Opłosnono następująca oświad- 


Pm 


istniec Wszelka władza w państwie przeszła w 
ręce pezeralnege dyroKktorą Kappa z Królewca 
w Prusłech wschodnieb, jako kancler rzeszy 
i pruskiego prezydenia ministrow. Naczelnym 
wodzom a równoczesnie ininigsiiem wojny mja- 
nowany został przez kancle za generat mercho- 
ty Luetwitz. Utworzony będzie nowy rząd pod 
hasłem „porządku, wolnosci i czynu”. 
Pierwsze kroki nowego rządu. 
Berlin. (PAL) Jeszcze w ciągu nocy ubiegłej 
gabinet zebrał się na naradę i posłanowii unik- 
nod walk ulicznych £ wojny domowej. W tym 
celu gabinet wycofał z ulic wszysikie wierne 
sohle wojska. O godzinie 8 rano dotychczasowy 
prezydemt Rzeszy, Ebert, opuścił pałac, w któ- 
rym mieszkał. Pismo, jakie zostało doręczone 
danemu rządowi, opiewa. że konieczne jest 
utworzenie nowego rzadu, złożonego z fachow- 
ców, celem położenia kresu niesnaskom i nie- 
zmośnym stosunkom, w których dziś Niemcy 
żyją. Ponieważ dotychczasowy rząd nie mógł 
bez naruszenia konstytucyi przystępić do na- 
głego przekształcenia, musiał ziożyć urzędowa 
nie. Z początku zamierzano powierzyć drowt 
Kappowi utworzenie nowego gabimetu. Jednak 
zanim to nastąpiło, ukazała się już odezwa no» 
wiego rządu do nawodu niemieckiego, która na- 
tychmiasi ogłoszono w całem mieścię za po 


„| średnictwem pism ulotnych. 


Stary rząd nia daje za wygrane. 

Berlin. (PAT) Wczoraj o godzinie 5 rano 
wkroczyły wojska kontrrewolucyjne do Berlina. 
Brygada Eberhardtu. wmasserowała z orkiestrą 
na czele, oraz z dawnymi sztandarami wojen- 
nymi. Sieherhaitswehr zajęła ulice r bromiła do- 
stepu do ulicy Wilhelma. poczeza opnściła swa 
posterunki. Minister obrony kraiowej "oske, 
który do godziny 5tej rano ursędowal w swej 
kancełaryi, znikł następnie i misjsce jego po- 
byta nie jest znane. Dawny rzy t oułce'ł piezwę, 
wzywającą wszystkich robotników do strajku 
generainego, jako jedynegu frodas przeciw 30- 
wrotu Wilhelma. Wszystkie budynki rządowe 
i wzsystaie gmachy publiczne w Barlinie zesta- 
ły zajęte przez wojska xonurrewolucyjne. Woj- 
ska te objęły straż bezpieczeństwa. 


NEA" "TM | OE | mopa 
Rząd Milieranda ustępuje. 


Lyon (PAT) Według informacy: „Petit Pilari- 
sien“ w ozwartek zbiera sią gabinet w komple- 
cie. Przewidziany 'est kryzys ministeryalny. 
Wszyscy miristrowie mają złożyć swoje teki 
do dyspozycył prezydenta gabinetu. 


Dymisya gabinetu włoskiego. 


Paryż, (PAT, Nitti zawiadomił o dymisyi kil- 
ku członków swego cabinetu. Tymczasem 
wszyscy członkowie iego gabinetu, ze względu 
na położenie polityczne zełosili prośby o dymi- 


sye. 
Stanowisko min. brabskisqn zachwiane 
Warszawa ‘Tel. M) W kołach poselskich 


uważają stanowisko min. Grabskiego na mocno 
sachwiame. Przyczyniło się do tego w macznej 
pierre etanowixko Piastowzów, którzy nle 
szczędzą min. Gracskiemu ostrych zarzutów. 
Tem tet tłumaczy sie fakt, ża na piątkowem 
posiedzenie komisyi voinej nie przyszedł ani 
min, Grabski, ani nik: z ramienia min. sxarba. 
Posłowie ludowi ponowili swe ataki w komisyi 
rolnej, rarzuczjęc mir. Grabskiemu, że pozba- 
wil rolników benzyny, potrzebnej do mo.rów, 


euenie: Dotychczęgowy rząd rzeszy przestał wywożąc ten artykuł masowo zagranicę. 


Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKI” 


Wstrzymanie ruchu pociągów osobowych. 


; podróżują bez przepustek, za okazaniem legfty- 
macyi poselskiej. Wojskowi, urzędnicy państwo- 
xi winni być zacpairzeni w zaświadczenia swej 
zwierzchności, stwierdzające, że podróżują w 
calach Służkowych, 2) do wydawania zaświad- 
czeń (przepustek) dla osób prywatnych są upo- 
ważnione organa administracyi lokalnej, po 
stwierdzeniu niezbędności wyjazdów w powie- 
cie starostwa, w Warszawie i Łodzi komisarze 
rządu, 


Warszawa (PAT) Począwszy od godz. 24 w no- 
cy z 14 na 15 bm. ruch pociągów 9sokowych na 
wszystkich liniach kolejowych będzie wstrzy- 
many aż do odwołania. Wyjątek stanowią linie 
główne magistralne, na których będzie kurso- 
wał jeden pociąg na dobę w obydwu kierun- 
kach. Wobec tego ministerstwo na ten czas zae 
rządza: 1) prawo przejazdu kolejami przysiugu- 
fe wyłącznie csokom, zop" "zonym w właściwe 
zaświadczenie (przepustki). Posłowie sejmowi 


pr -H LJ a Th LJ 
kradzież we Lwowie. 

Lwów (Tei. M.) Wczoraj w biały dzień. w cza- przy ulicy Jagieilońskiej. Podnieśli żaluzyę, po 
sie największego ruchu ulicznego, bo po godz. czem skradli kasetkę z 40.000 kor. Policya wdro- 


l w południe nieznani sprawcy «łamali się do ; żyła energiczny pościg. 
kantoru biura ekspedycyjnego Adolfa Sterna ' 


Wielk 


Przyspieszenie plebiscytu w b. zaborze pruskim. 
Bytom. (PAT) Pisma niemieckie podają. z | stoi prez. Sering. 


Anglia przedlążyła allaniow wniosek, aty pie Polska rjetacja nada nylicyi niemieckiej 


Knglia PA Aż oka e 7 aby = 
0 creacien, N Bytom. (PAT) Ponieważ niemiecka siraż ber 
3. pra AE. on Awe „JE | pieczeństwa. Tozsyła do gazet niemieckich i do 
ikonice nao dak m stardom wiładz koalicyjnych sprawozdania o swej „wy- 
Srce sh b ch  plebiscytowych. i datnej" działalności i konieczności jej utrzyma- 
pra Aloua ons w tej sprawie dały już wynik "io, Polacy zarządzili rejestracyę nadużyć tej 
Podobno obrady z i pra "a ej A policyi, Nadużycia te podawane są przez pisma. 
plano wa E e € polskie, a także i władze koalicyjne otrzymują 
o nich raporty 


leży przyjąć z rezerwą. 
Skazanie dziennika niemieckiego za 


Wydany Nà Pomar odhoda U W miji, obrazę władz poiskich. 


Warszawa (Tei. M.) Min. spraw wewnętrznych 
ustalił termin wyborów do sejmu na Pomorzu ' Toruń. (PAT) Naczelny redastor zawieszonej 
jw dniu 28 stycznia br. niemieckiej gazety 


na 2 maja br. 
i H anoyi „Thorner Zeitung“, Edgar Kassekanti, został 
Rokowania Polski z Gdańskiem, | zgazany za obrazę wladz polskich ua grzywaę 
Warszawa (Tel. M.) Z Gdańska przybyła tu , 506 Mk., ewentualnie 50 dni aresziu, oraz za 
powtórnie delegacya celem kontynuowania ro- : nieprzestrzeganie przepisów o stanie oblężenia 
kowań z rządem polskim. Na czele delegacyi ' na á tygodnie więzienia. 
E 


Wielkie łupy na froncie bolszewickim. 


| dług urzędowego zapewnienia traktować z rzą- 
dem sowieckim w sprawie wymiany jeńców, w 
rzeczywistości zaś, zadaniem jej jest przygoto- 
wać pokój z Rosyą, Równocześnie z delegacyą 
litewską przybyła też do Moskwy dełagacya 
czesko-siowaceka. mająca na celu to samo zada- 
nie, jak delegacya litewska. 


Łotwa porozumiała się kompletnie 
z Polską. 


Ryga (PAT) Na posiedzeniu Rady narodowej 
oświadczył minister spraw zagran.: Nie mo- 
gliśmy dotychczas pertraktować z rządem 80- 
wietów wobec braku dostatecznych gwarancyi. 
Obecnie jednakże kwestya ta jest na czasie. Z 
Polską porozumiełiśmy się kompletnie co do 
sprawy pokoju. Pożądanem jest, aby więcej 
państw doszło do porozumienia w tej kwestyi, 
Pokój winien być trwały. Mamy dowody, że 
sowiety starają się za wszelką cenę podburzyć 
robotników łotewskich przeciw  burżnazył, 
wskutek czego należy przesięwziąć środki ©- 
strożmości. Rząd musi mieć gwarancyę na 
wszelki wypadek. Dziś mie może być mowy © 
całkowitej demobilizacyi armii, W czasie ro- 
szą z Kowna: W tych dniach przybyła do M0- kowań stać będziemy na gruncie zasad trakta- 
zkwy delegacya litewska z Kopenhagi, by we- tu wersalskiego. 

B RO OO RK 0 l OREW. (bai its © © UUNNNOO WNNNEENECOEOWNNENENENNEO 


Kresy Wschodnie proszą o wcielenie Ho Polski, | iet 3o c. osaka do kwestyi Matora- 


skiej. Narady są związane z rozpoczęciem się 
Warszawa (PAT) WBrześciu litewskim odbył | Tokcwań między Poiską a Rosyą bolszewicką, 
się zjazd delegatów pówiatn brzeskiego, ko- | oraz z komunikatem białoruskiej rady, że Bia- 
bryńskiego, prużańskiego, pruskiego, barana- łorusini są zainteresowani w tych rokowa- 
wickiego i wołkowyskiego. Uchwalono wysłać 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 13 bm.: W utarcz- 
kach patroli wywiadowczych na północ od 
Dryssy wzięliśmy 18 jeńców. Silne ataki- boł- 
szewickie w rejonie Szaciszek po zaciętej walce 
odparto, zadając przeciwnikowi dotkliwe stra- 
ty. Na południowy wschód od Zwichła, odpie- 
rając atak bolszewicki, zdobyliśmy jeden ka- 
rabin maszynowy. W rejonie Ostropols i Starej 
Sieniawy placówki nasze ogniem karabinowym 
zmusiły pairol nieprzyjacielski do wycofania 
się. Nieprzyjaciel znacznemi siłami zaatakował 
nasze pozycye na wschód od Nowej Uszycy. Po 
zacięłej walce, nie baoząc na przeważające siły 
przeciwnika, wszystkie jego ataki zosłaly od- 
parte. Według dotychczasowych doniesień Zdo= 
bycz nasza na Prypeci, oprócz doiąd podanej 
wynosi 40 motorówek i 20 mniejszych statków 
bojowych. Kilku polskich kolejarzy w Raeżycy 
przyjechało na naszą stronę aa doskonałym 
pacowozie amerykańskim. 


Litwini i Czesi już rokują z bolszowikani, 


Kopenhaga (PAT) „Borlinske Tidende” dono- 


niach. 

ozed, hołdu i wdzięczności za trudy poniesione Ameryka żąda wypowiedzenia się 

dla odrodzenia ojczyzny. Zebrani przyłączają w sprawach rosyjskich 

się całkowicie do uchwał wileńskich z dnia 7-go ü 

bm. domagają się wcielenia wymienionych wy- Londyn. (Radio krak.) Z Waszyngtonu dono- 

tej powiatów do Rzeczypospolitej polskiej i naj- 974. że departament spraw zagranicznych wy- 

spieszniejszego przeprowadzenia wyborów do Slat do Rady najwyższej notę z żądaniem wy- 
powiedzenia się koalicyi w kwesty rosyjskiej. 


Sejmu polskiego, 
DEE IE U 


Obrady nad stosunkiem do Białorusi, 


Warszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska" pi- 
sze: U ministra spraw zagranicznych Patka roz- 
poczęły się narady nad sprawą kreślenia po- 


Stralki powodem przerwy w dostawie 
mąki i tluszczów. 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo aprowizacyi 
komunikuje, że wysyłka 20 wagonów. przezna- 


pm o MM MM 
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czonego dla Krakowa tnszczu amerykańskiego, 

wleziona de różnych siron Malopolski, zosiała 

z powodu strajku kolejowego zatrzymaną w 

drodze lub skierowaną do Sosnowca Ua dalsze- 

go iransportu po ukończeniu strajku. 

Komendastka ochotniczej Legu kobiet 
w ministerstwie woinv. 

Lwów. (PAT) Komendantka i założycielka 
ocł 7imiczej Legii kobiet we Lwowie. Aleksan- 
dra Zagórska, powołaną została do ministe- 
ryum wojny ona wysokie stanowisko. 


„Unia Lubelska Matejki w muzeum Lubemieskich. 


Lwów. (PAT) Wobec rozwiązania się wydzia- 
łu kraicwego postanowił Wydział! ksajowy zło- 
życ obraz aMtejki „Unia Lubelska" w depozyt 
do Muzeum Książąt Lubomirskich w vnachu 
Osoneum. Akt ten ma ściśle prawn% podsta- 
wę, ponieważ ofiarodawcy tego ourazu Sejmoe 
wi polskiemu zastrzegli sobie, łc w racie roze 
wiązania Sejmu krajowego cbraz wa być zło- 
żony w Muzeum Lubomirskich, 
O ZORRO TRD C 10 o 


Bank poisko-angielszi w Landysie, 

Paryż. (Havas) W Londynie otwarty będzie 
nowy bank angielsko-polski z kapiialem zakła- 
dowym 25 milionów marek. 


Skład Rady Ligi narodów. 
Paryż. (PAT radio) Rada Ligi narodów ukon- 
sltytuowała się dotychczas w sposób następują- 
cy: Francya Leon Bourgeois, Włochy Scłaloja, 
Japonia Matsui, Hiszpania Quinzes de Leon, 
Brazylia Da Curiot, Belgia Huimans. Grecya 


| Romanonos, w zastępstwie Venizelosa, zanim 
| ten będzie mógł przybyć do Paryża. 
A ARE 


Lot przez Saharę. 

Paryż. (Radio krak.) Z Timbuktu donoszą, ża 
dotychczas niema żadnych wiadomości o gens- 
: rale Leperrine, który odbywał lot przez Saharę 
na drugim aparacie, towarzyszącym Vuillemi- 
nowi. Natomiast Vuillemin znajduje się obac- 
nie w Niger a Gap, gdzie pracuje nad nap: awa 
swogo aparatu. 
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Syrya niepodiegiem królestwem, 

Londyn (PAT radio) Z Boirutu donoszą. że 
kongres syryjczyków w Damaszku ogłosił nie- 
żawisłość Syryi pod rządami Emira Rej Sura, 
jako króla. Do królestwa syryjskiego ma być 
włączona Palestyna, Liban i północna Mezo- 
potamia, 


„Z ostanie; chwili. 


Enberge Wieki nized aresztowaniem. 


Berlin (PAT) Pruski prezydent mónistrów 
Hirsch oraz niemiecki minister sprawiedliwo- 
ści Schiffer znajdują się pod strażą we włas- 
nych mieszkaniach. Wydano rozkaz aresziowa- 
nia Erzbergera, jednak dotąd nie zdołano go 
odszukać. 

Berlin (PAT) Rząd Bauera usiłował do ostat- 
niej chwili powstrzymać wojska komtrrewolu- 
cyjne od wkroczenia do Berlina, Próba ta jednak 
nie udała się. Kontrrewolucyoniści wystosower- 
liwreszcie do dawnego rządu ultimatum nastę- 
pującej treści: 1) utworzenie nowego gabinetu, 
złożonego wyłącznie z fachowców. 2) Miamowa- 
nie na miejsce Noskego ministrem wojny jed- 
nego z generałów. 3) Amnestya dla Kappa i in- 
nych aresztowamych osobistości. 4) Armmestya 
dla żołnierzy wchodzących w skład dywizyi 
Eberhardta. Nad tem ultimatum obradował 
gabinet Rzeszy do godziny 5 rano. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalił gabinet ultimatum to od- 
rzucić. Prezydent Rzeszy natychmiast po za- 
kończeniu się posiedzenia rady ministrów opu- 
ścił mieszkanie. 


(naprzeciw teatru mie;skiego). 


' Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mą: 


strzów, polskich i zagranicznych, po cenach urniex” 


. kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war 
; stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, %8» 
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prowadza dyrekcya również 


=== sprzedał na spłaty. 
Telefon 2486. 450 


Numer 74 


AGONIEC KRAROWSAI" 


Bankructwo. 


Kraków, 14 marca. 

Wieści, nadchodzące z Rosyi za pośredniot- 
wem jiskrówek mosg ewskiej lub petersburskiej 
Bą dla krajów, nie zerażenych jeszcze bolszewi- 
mnem, wysoce pouczające. Świadczą one, że 
boiszewizm, ta idoa, ten system, ta doktryna, 
którą się tak usiluie jeszcze propaguje w kra- 
jach srodkowo- i zacnhodnio-europejskich, prze- 
żyłu się już w Rosyn i zbankrutowida zupełnie. 

Będszewiokie radiotelegraniy są obecnie jak 
blyskawice, rozświetiające ciemną dotychczas 
zagadkę rosyjskiego wewnętrznego życia. 

Oto napizykłiad radio moskiewskie z 26 lute- 
Bo, zrecdagowiame w języku francusk m, donosi, 
że „cały personal, mie wylączając inżynierów, 
Sluzący kiedykolwiek na kolejach żelaznych“, 
powinien być natychmiast z armii czerwonej 
odworuiy na nazakaz rewolucyjnego komitetu 
Wojskowego. 

„Wszyscy oni — brzmi iskrówka — powinni 
Matyciiniast wyruszyć w drogę na swoje daw- 
ne posteruliki i poświęcić się wyłącznie służbie 
transportowej. 

Praca jednak kerownicza samych inżynierów 
mie wystarczy. Trzeba jeszcze wystanać się o ro- 
botników, którzyby materyał kolejowy przywró 
ili do normalnego stanu, I o tem pomyślano, 
a w jaki sposób postanowiono zapewnić sobie 
ten pensonal pomocniczy, informuje nas o tem 
rówriież idkrówka moskiewską, nosząca datę o 
dzień późriejszą od pierwszej, 

„Syndykat metalungistiów w Tambowie — 
donosi oną — postanowił oddawać do dyspozy- 
cyi komitetu repar.cyi materysłu kolejowego 
Stu montorów fabryk tambowskich  tygodnio- 
wu, Robotnicy ci winni pracować, nie wyłącza- 
jąc niedziel, 11 godzin dziennie.. Ażeby icl wy- 
jazd nie wpłynął szkodliwie ma produkcyę fa- 
bryk, w których są zatrudnieni, robotnicy tych 
fabryk mają przedłużyć odpowiednio swój dzień 
Pracy“. 

Oczywiście taka wzmożona praca w dziale 


metalurgicznym nie mogłaby być rełuralnie 
przeprowadzoną bez równoczesnego Spoięgowa= 
nia produkcyi w kopalniach węgła. 

I o tem bolszewicy nie zapomnieli, jak świad- 
czy ich radio z 27 lutego, zawierające w tej kwe- 
styi iniorinacye, zeczerpnięte z czasopismą ro- 
syjskiego p. t. „Ekonomiczeskaja Zizń*. Organ 
ten zapewnią, że produkcya węgla podwoiia się 
w jednym z doneckich okręzów węglowych. 
W jaki jednak stało się to sposób? „Przez uży- 
«ie nowej melody'* — odpowiada na to „Ekono- 
miczeskaja Żizh*. Ta „nowa metoda“ polega o- 
czywiście nie na czem irmam, jek tylko na po- 
dobnem zmilitaryzowanin ekspioatacyi kopalń, 
jakie zastosowano na kolejach i jakiemi ogar- 
więto t.kże żeglugę. 

„Nowa metoda“ króluje w Rosyi na całej li- 
nii, a składa się na nią: 1) przymus pracy; 2) 
zakaz strajków; 3) przekreślenie ośmiogodzin- 
nego dnia pracy. 

1 któzżby przypuszczał, że rewoiucya prolota- 
ryacka'* doprowadzi w końcu do podeptania na- 
czolnych haseł... proletaryntu?! 

Rosya. wykonała ten szalony skok wsiecz od 
bieguna do bieguna. Odcięta cd świata, miała 
ona wszelkie dane po temu, cby doktryną ko- 
munistyczną uszczęśliwić swe masy robotnicze. 
N kt jej nie przeszkadzał w tem, aby się urzą- 
dziła u siebie — po swojemu. 

I cóż się okazało? Raj komunistyczny zamie- 
mił się w piekło, w głód, w nędzę, w beznadziej- 
ność. 

Bankructwo bolszewickiego systemu nie mo- 
gło się okazać bardziej sromotnem, a dla mas 
robotniczych bardziej odstraszającem. Idzie 
więc o to, aby roboinik nasz, któremu również 
świeci się w oczy ułudnemi rozkoszami bolsze- 
wickiego raju, wysnuł z tego faktu dla siebie 
odpowiednią naukę. Bolszewizm dokonał już 
swego eksperymentu, Wypada się cieszyć, że 
doświadczenie to nie odbyło się na naszej skó- 
rze. (—ckl). 


W „Akademii piekności*. — Naprzód 50 franków. — „Biusty żyją 
odrębnem życiem. 


Paryż, 13 marca. 

(mm) W Paryżu kwitnie i rozwija się na 
Wielką skalę kunszt „poprawiania natury". Po- 
mijając już takie drobrostki, jak zmizma barwy 
włosów i odświeżanie cery, dokonywa się za- 
ów bardziej zasadniczych: zmienią się 
talt nosów, rysunek brwi i t. p. Pośród tych 
Misuzów i mistrzyń sztuki fabrykowamia pię- 
ości poczesne miejsce zajmują pocieszyciel- 
ki piaskich kobiet, którym bądź natura odmó- 
Wiła pieknego i bujnego biustu, bądź też wypa- 
czy starość pozbawiły je tej ponęty kob.e- 


BOLESŁAW WALEWSKI. 


Przegląd muzyczny. 


Zeszły tydzień obfitował na równi z poprzednim 
w zajmujące produkcye muzyczne. Tuż przy sobie 
Przypownia! się pauuęci słuchacza koncert znakomi 


tej śpiewaczki p. Alexsandry Szafrańskiej, dla któż. 


rej publiczność krakcwsku ma dziś niezachwiany, 
Tzctelny zachwyt, na drugi zaś dzień podziwiano 
mało dotąd u nas znanego skrzypka p. Pawła Ko. 
chanskiego, który dotąd w Krakowie tylko raz wy- 
stępował i to w koncercie dobroczynnym, a wiado- 
mo, ze publiczność nasza dotakich koncertów mało 
okazuje zainteresowania i dlatego często się myli, 
zwłaszcza kiedy występuje artysta nieznany. Obecs 
mie udział publiczności był większy i artysta doznał 
należnego mu podziwu i słyszał oklaski, jak na 
wstrzemiężliwą naszą publiczność, bardzo gorące. 

P. Paweł Kochański jest skrzypkiem wysokiej 
miary, wybitnie muzykalnym, mającym do pomocy 
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świetną technikę i temperament niepospolity, a im- | 


ponuje przedewszystkiem tem, co nazywamy kultu- 
rą muzyczną, a co niekażdy talent posiada, zwłasz- 
cza, kiedy może błyszczeć na estradzie brawurą 
techniki. 

Kochański umie zarówno z Bacha wydobyć kla. 
*yczne piękno, jak i w nowożytnej kompozycyi pod- 
kreślić ekspresyę motywów, często trudnych do po- 
chwycenia przez ucho niewprawne, a zarówno po- 
trafi taki ultra wirtuczyjny elaborat muzyczny, jak 
"Taniec czarownic" Paganiniego petnem smaku fra. 
zowaniem uszlachetnić. P. Kochański miał za towa- 
Frzysza koncertu najgłośniejszego dziś zagranicą i n 
nas przedstawiciela „Młodej Polski" Mmyzycznej Ka- 


cej. Współpracowniczkia „Excelsiora* p. Hu- 
guette Garuier, zaciekawiona inseratem jednej 
z takich ,pocieszycielek*, udała się do jej za- 
kladu. Zgrabna, eleganuika pokojówka wprowa- 
dziła ją do w.elkiego salonu, dość skąpo ume- 
blowanego. Na małym stoliku z czarnego drze- 
wa widnieją tajemnicze słoiki, flakony, fiołki. 
Na sąsiednim stoliku stos listów od wdzięcz- 
nych klientek, 

Pani domu obrzuca wchodzącą dame suro- 
wiem a badawczem spojrzeniem: 
— Czy pani... dla siebie? 


rola Szymanowskiego. O Szymanowskim pisano u 
nas wiele i zawsze z największym podziwem i sza- 
cunkiem choć nie zawsze z ciepłym entuzyazmem, 
też jest to talent zjawiskowy niepospolity, z którym 
bo nie każdy słuchacz umie obcować, którego nie kas 
żdy rozumie. Tak bywa często z twórcami bardzo 
wybitnymi, którzy mogą stanowić epokę. U nas Szy- 
manowski zażywa prawdziwego miru u muzyków, 
nawet (o dziwo!) u kolegów kompozytorów, ałbo- 
wiem oni umieją sobie zdać sprawę z niepospolitej 
erudycyi i śmiałej pornysłowości tego prawdziwe- 
go „mistrza* tonów. Szymanowski urnie, jak jakiś 
stary „majster“ ze szkoły Niderłandzkiej ubierać te 
maty muzyczne w koronkową robotę polifonii przy 
zachowaniu czystości tematycznej, przy doskonało- 
ćci form ścisłych; sonaty lub waryacyi, a równocze- 
śnie w zakresie harmonii kombinuje niesłychane 
dyssonansowe igraszki, o których się klasykom ni- 
gdy nie śniło, a które możemy spotkać tylko u naj- 
nowszych mocernistów u Schoenberga, Schreckera, 
Korgolda, Avlina, Skrjabina i innych, a często sły. 
szymy akordy, o jakich się i tamtym nie marzyło. 
Szymanowski to niby neoklasyk o przebujnej fan- 
tazyi harmonicznej, a o niezwykłej czystości w za- 
chowaniu absolutnej istoty muzycznej. U niego hare 
mohia i kontrapunkt nie chcą niczego odmalować, 
ani opowiadać, lecz tylko tworzą ogólne tło nierozer 
walne, po której snuje się jeden zawsze zasadniczy 
motyw, nadający całej kompozycyi właściwy cha- 
rakter. Jest to jakby: jedność we wielości muzycz- 


| nej“. Słuchacz nawet „dość muzykalny” nic umie 
| sobie często zdać sprawy w czem tkwi piękność tych 


koinpozycyi, bo tam niema ani cienia efekciarstwa, 
ani cienia chęci e przypodobanie się, za to jest ja- 
zaś zawzicia dążnoć do unikania rerminiscencyi 


: melodyjnej iuh hernionicznej, a dyssonansowość Í 


atonalność tych utworów gubi oryeutacyę zakorzes 
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— Nie.. — odpowiada onieśm'elona lekko 
dziennikarka, — to rie o mnie chodzi... Przysy- 
ła mnie tutaj moja przyjaciółka, Ona jest zu- 
pełnie płaska... 

— Dobrze, — brzmi odpowiedź. 

— A penieważ wyczytała w dziennikach, że 
dzięki pani cały szereg kobiet doznał „tezene- 
racyi* biustu, więc prosi o pewne wskazówk:, 

— Dobrze, ale tymczasem ja pioszę o 50 frar- 
ków. pi 

— Jakto? 

— Jeżeli ktoś chce z”poznuć się z msią me- 
todą, musi za to zapłacić. Kosziuje to 50 fran- 
ków. Ale naprzód muszę wiedzieć, co jest po- 
wodem braku biustu? Operacya, choroba, c ęż- 
kie nerwowe przejścia, wytężająca praca, wiek. 
Czy też może natura skrzywdziła pnzyjacićłkę 
pani? Wiadomość ia jest konieczną do Ścisicgo 
sprecyzowania metody, kióra moża różriś sę 
w szczegółach. Główną rolę w zabiegu odgrywa 
ten oto przedmio:, 

„Rego.eratorka* biustu poktzuje coś w ro- 
dzaju metalow ego lejka, w Ftórego otwoe te znaj 
duje się kauczukowa rurka, zakończona gru- 
szką. 

— Proszę spojrzeć: tę pompkę umieszcza się 
na piersi i pompuje się codziennie przez dzie- 
sięć minut. Nie «włeży niepokoić się, jeżeli skó- 
ra przybiera pod wpływem tej terapi odcień 
czerwony lub fioletowy, To jest zupelnie nor- 
malze i mija szybko. Dodaję, że panie nie ma- 
ję żadnych powodów do obaw., Moja metoda 
nie przedstawia żadnego dla zdrowia ryzyka. A 
zresztą oto są poświadczenia, — wskazuje na 
stos listów. 

Pani P, L. z Chicago w przeciagu dwudzie- 
stu sześciu dni uzysk. ia O. m. 27 dodatkowego 
biustu, natomiast pani B. R. z Sem Paclo (Bra- 
zylia) może się pochwalić tylko 14. To mua bvć 
niewdzięczny temperament. Inne kliorttej wy- 
rażają swój zachwyt, podziw... Dziwnym zbie- 
giem okolicznośc. mieszkają one wszystkie da- 
leko, bardzo daleko od Paryża... 

— Pani stosuje swą metodę za pośrednictwem 
korespondencyi? 

— Tak jest. Ośmnaśsie moich sekretarek za- 
jętych jest przy odpowiadaniu ma listy. Kobiet 
płaskich jest dosyć we wszystkch częściach 
świata. Czy pari zechce posłać moje katalogi 
przyjaciółce? 

W katalogu tym znajduje się oczywiście po- 
dobizna damy rozpaczliwie płaskiej, która na 
drugiej fotografi. przeistacza się w piękrość o 
imponującym biuście. Następują aforyzmy w 
rodzaju: „Biusty żyją właguem, odrębnem ży- 
ciem*, „Wszystkie narody składają hołd pięk- 
ności praktycznej”, „Kobiety wirny łączyć pię- 
kno moralne z pęknością ksziastów*, „Kobieta 
płaska jest tylko na pół kobietą". 

I w końcu wyjaśnienie: „Moja metoda mie 
przedstawia żadnego niebezpieczeństwa'. Plo- 
iki ra ten temat są wymysłern zazdrosnej kom- 
kurentki, której moje „sukcesy nie dają spa 
spokojnie". . 


nienego smaku muzycznego. W muzykę Szymanow.. 
skiego trzeba wejść jak w jakieś tajemnicze prawdy, 
które wyniagają przedewszysikiem oddalenia się od 
wszelkich przesądów i pochopności krytykowania, a 
ten, co zechce iść za czystą nuuzyczną spekulacyą 
Szymanowskiego znajdzie w nim wartości nieco- 
dzienne, niepospoiite, a istotne, stawiające go w 
rzędzie najwybitniejszych obecnie kompozytorów nie 
tylko u nas, Bliski duchein koiupozycyi Iegerowi, 
ma od niego więcej ciepla w motywach, więcej sen- 
tyinentu przecież slowiańskieęgo, a od „modernistów 
wiedeńskich“ mniej teatralności i chęci zaimponos 
wania publiczności muzycznym kubizmem. 

Czy Szymanowski u nas stworzy epokę w ten 
sposób, że wywoła naśladowców, t. zn. szkołę zbu- 
dzi, czy też tyłko odosobniony w swej twgyczości 
będzie stanowił słop graniczny po Chopinie w naszej 
mnzyce tego przesydzić nie mozna, ale faktem nie- 
zbitym jest, że stoi przed nami talent twórczy nie- 
zwykły, godny podziwu, a przedewszystkiem poznas 
nia, dlatego też koncert niedzielny poświęcony jego 
twórczości powinien zgromadzić tłumy ciekawych, 
zwłaszcza, że wykonawcami będą Skrzypek Kochan. 
ski, siostra kompozytora p. Szymanowska wytworna 
śpiewaczka i sam twórca. 

Nie powinno też praknąć tych, co chcą się kształ- 
cić w kulturze muzycznej na porauku symfonicznym 
w „Begateli" poświęconyin twórczości Mendelssohna 
tego klasyka pośród romantyków, taki wplyw ma- 
jącego u nas w twórczości aż do pojawien'a się mos 
dernistów ze szkąły Nuskuwskięejo, Na czele tych 
etal właśnie Szymanowski. Przypumniwszy sobie w 
prełudnic nastroje epřki świeżo minionej. będziemy 
mogli wieczór ocenić tę różnicę odległości jaka dzie- 
li dzisiejszego ducha muzyki od czasów „słodyczy” 
Mendelssonowskich. 

n pa 
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Wychodząc z „akademi: piękności", p. Gar- 
nier spotkała kilka kobiet, czekających na po- 
radę. Były one wszystkie ubogo ubrane: w ba- 
wełnianych pończechach, w starych, zniszczo -. 
mych trzewikach, przerobionych kapeluszach i 
niemodnych sukniach. Widocznie luksus „po- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


prawienia natury“ opłacają kosztem gardero- 
by. Wszek sama tylko jednorazowa rozmowa Z 
„mistrzynią“ kosztuje 50 iramków, a gdzież są 
przyrządy, maście, cliksiry? Trzeba za to pła- 
cić sowicie, Wszak te, które uzupełniają braki 
biustu, nie odczuwają same braku żołądka. 


74. $SZARADY DO NAGRODY. 


+ Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do czwartku, dnia 25 marca 1920 roku. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

miedzielę, dnia 28 marca 1920 r., o godz. pół do 

12-ej w południe, w aużej sali redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego“. 


L DLA F. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO": 
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W druga pierwsza mom ci pole, 
Trzecią i korale, 
Trzecia pierwsza się nie kryguj, 
Miejski ty cymbale! 
Trzecia wspak i pierwsza kusy 
Fraczek twój skrojony, 
Lecz od Walka mom już pierścień, 
Inszej szukaj żony! 
Czwarta pierwsza Walek ną mnie, 
Pójdę z nim do lasa, 
Tobie gęby pierwsza trzecią 
Nie dla psa kiełbasal 

Rz 


Gałość muzyk — jest w programie 
„Echa“ gdzieś na końcu, 

Spieszże, bracie, do „Sokoła! 

I weź premię w „Gońcu'! 


359. 


ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA 
Jak się zowie Niemców sługa? 
— Teraz czwarta trzecia drugal 
Kiedy ma sers miodu kwarta? 
— Gdy kęmpania pierwsza czwarta! 
Kto ma dziś najlepsze zdrowie? 
— Trzecia druga, jak przysłowie! 
Kto ma dzisiaj plecy w świecie? 
— Ten, kto zgina drugie trzeciel 
Drugie pierwsze kto dostanie? 
— Wimet pepiczkom sprawim lamie! 
Co mój wnuk dostamie w spadku? 
— Trzecie pierwsze po swym dziadku! 
Co na obiad calość jada? 
— Pęcak z śledziem — trudna nada! 


360. 

Cudnej całości zamknięte dziś wrota, 

Tłum czeka gości; natrętna hołota 

Pcha sę, gwałt czyni, na łbach robi guzy, 

A tam w świątyni królują trzy muzy: 

Pierwsza zdwojona, mężna płerwsza trzecic, 

Z mieczem u łona į rumiana Teca — 

I skrzętnie w paki ładują wciąż zwłoki 

Drugich wstecz różnych, krwawe od posoki. 

Więc choć się złości natrętna hołota, 

Cudnej całości zamknięte dziś wrota. 

Za tmafrnie rozwiązan:e tych szarad wyznacza 
8ię trzy nagrody: 

1. Dwie puczki przedniego papieru listowego 
i kopert. 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
Skiego* na kwiecień 1920 r., względnie przedłu- 
żemie prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. Mydło piękności Rożnowskiego, 

11. Dia WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 
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Pierwsza druga u stolarzy, 

U mnie czasem też się warzy, 
Druga wspak į pierwsza mała 

Z drugą wspak romansowała, 
Lecz się romans skończy smutnje, 
Bo jej Hanka głowę utmie! 

Za trafne rozwiązanie wyznacza się trzy na- 
grody: 

4. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze 
wspaniałemi, kolorowemi winietami. 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca KrakOw- 
skiego“ na kwiecień 1920 r., względnie przedłu- 
żenie pwenurieraty o jeden miesiąc. 

6. Leon Rygier: Główne zesady pisowni pol- 
skiej, ze słowniczkiem. 

—0— 

P. T. CZYTELNICY zechca w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


Jeśli nie ustaną czeskie rozboje, 
młodzież krakowska ruszy zbrojnie na Sląsk cieszyński! 


O natychmiastowe usunięcie Czechów ze służby państwowej i prywatnej, 
oraz o bojkot firm czeskich. 


Kraków, 14 marca. 


i czynników z żądaniem natychmiastowego usu- 


W dniu wczorajszym odbył się w Akadenii nięcia funkcyenarynszy państwowych czy pry- 


górniczej wiec młodzieży, na którym uchwalo- 
no nast. rezolucyę: 

My, Słuchacze Akademii górniczej w Krako- 
wie, zebrani na wiecu w dniu 15 bm, w obliczu 


krwawych zajść, wywołanych przez Czechów na ` 


Śląsku Cieszyńskim: 1. Wzywamy całe społe- 
czeństwo, aby swem energicznem 1 zdecydowa- 
nym stanowiskiem zmusiło rząd do przedsię- 
wzięcia natychmiastowej akcyli wojskowej, ce- 
lem Obrony życia i m!enia polskiego į położenia 
tamy celowo obmyslassemu rozbojowi band cze- 
skich Ma Śląsku Cieszyńskim, Orawie į Spiszu. 

2. Zwracamy się zarazem do miarodajnych 


Salon Dzie! Sztuki 
Kraków, ui. Św. Janaż, Tel. 2, 


polec? obrazy i izeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 451 


____ NADESŁANE IGAZA odtłuszczona 


watnych narowości czeskiej ze wszystkich sła. 
| nowisk w kraju, zwłaszcza zaś w intendanta- 
ı rze i kolejach. 

3. Zwracamy się z gorącym apelem do społe- 
czeństwa o bojkot wszystkich instylucyi ! firm 
czeskich, których niestety jest jeszcze u nas 
pokaźna liczba. Spis firm czeskich w Krakowie 
i na prowincyi będzie podany do wiadomości 
przez akademicki komitet bojkotowy. 

Gdyby nasz apel był bezskuteczny a Tozboje 
czeskie nie ustawały, wówczas sami zorganizu- 
, jemy zbrojny odpór. 

|| nny 


chem.-czvsta, sierylizowana w opakowaniach przedwojen- 
nych po 1, 1/2 i 1/4 metra 


nadeszła 


Stanisław Baran i Ska Kraków. 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 
Ceny hurtowne! Wysyłka odwrotna! 
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Pana Kazimierza Skąpskiego prosimy O na- 
tychmiastowe przybycie we własnym interesie 
do Administracyi „Gońca Krakowskiego“. 


mą: 2 Numer 74 
Chwila bieżaca. 
Kalendarzyk. 
3w. Leona 


Wschód słońca 6'57 
Zachód słońca 6 43 


Jługość dnia 11:33 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedzieał popoł.: „Polityka“. 
Wieczór: „Lilla Weneda“. 
TEALR „BAGATELA”, 
Niedziela przedpoł. o godz. 11 i pół: 
symfoniczny. 
Popoludniu: „Wuj Bernard“, 
Wieczor: „Gra serc“. 
Voniodziałek: „Bra marnotrawny" (Nowość), 
Wtorek: „Brat marnotrawny". 
Środa: „Wieczór Niny LDolińskiej', 
Czwartek: „Gra serc". 
TEATR POWSZECHNY, 


Niedziela popoi.: ..Białe fartuszki". 
Wieczór: „Opowieści Hoffmanna". 


OPERETKA W NOWOSCIACH, 


Il-gi Koncert 


| Niedzieia: „iam gdzie skowronek śpiewa'* 


Wieczór: „Rozwódka”. 
Poniedzialek; „Romans na dachu", 


WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha 
Niedzeila: Julian Tuwim: Fragmenty z powieści 
„Skrzydlaty złoczyńca . 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny, Linia A—B L. 38. 


Poniedziałek: Kazimierz Czapiński: „Sztuka a 50 
cyalizm'”. 

Wtorek, dr Józ. Flach: „Cyganerya literacko- artyd 
styczna' (Zielony balonik), 


Raut Syndykatu dziennikarzy, 


Jak się dowiadujemy w dniu 19 bm. odbędzie 
się w prześlicznych, do tej pory dłą szerszego 
ogółu zamkniętych, salach Pałacu Towarzystwa 
rolniczego, raut syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich połączony z zabawą towarzyską. Bliż 
sze szczegóły rautu, który zapowiada się nad- 
zwyczaj oryginalnie — podamy w jednym Z 
najbliższych numerów. 


Śtraszoy wynadek samochodowy. 


Z Poznania donoszą: 

Onegdaj wieczorem o godzinie 7 i pół pędził 
w szalonem tempie samochód wojskowy z Ka- 
poniery przez ul. Głogowską na ulicę Derfflin- 
gera. Wóz był nieoświetlony. Na ulicy Głogow- 
skiej w pobliżu Hotelu Dworcowego przejechal 
szofer Dachierski 5-latnią córeczkę Janinę Ma: 
tuszakównę na śmierć. We wozie siedział 
wien major, który na krzyk obecnych rodziców, 
zwrócił głowę w kierunku wolających, lecz wo- 
zu wstrzymać nie kazał. Szofer, nie mający 
maturalnie* światła, jechał z trupem, za 
szonym na korbie samochodu na ulicę Derfflin= 
gera, a następnie do obozu samochodów przy 
ulicy Dąbrowskiego. 

Przy sposobności przypomnieć należy, że w 
Krakowię samochody jeżdźą w dalszym ciągu 
bezkarnie w szalonym pędzie po najludniej- 
szych ulicach miasta, 


Amerykańskie cyfry. 


Co dziesięć sekund rodzi się w St. Zjedn Am. 
Półn. jedno dziecko, co 18 sekund jedno dziecko 
umiera. Z tych nowonarodzonych każde szóste 
dziecko umrze w nieinowlęctwie. 

Co 25 sekund przypada jeden związek mał- 
żeński, co 25 minut — jeden rozwód. 


— e 


Kłajpeda dla Litwy? 


(W. B. K.) „Echo Litwy“ pisze, że okręg Kłam 
pejdy do Niemiec nie powróci, gdyż nawet sa- 
ma Ententa zaznaczyła, że Kłajpeda jest jedy- 
nym portem Litwy i że ten pat jest koniecznia 
Litwie potrzebnym. 

—n—KE— 


Antytypolskie demonstracye Litwinów, 


(W. B. K.) „Nasz Kraj“ w korespondencyi z 
Poniewieża daje opis obchodu dwuletniej roczr 
nicy proklamowania przez Tarybę w Wilnie 
niepodległości Litwy. Uroczystość ową miała 
charakter antypoiski. Ksiądz Mieleszko między 
innemi oświadczył, że dopóty Litwa nie złoży 
oręża, dopóki kosztem krwi j ofiar nie zdobędzia 
Wilna. Niejaki Landau w imieniu żydów doma- 
gal się uwolnienia Wiina z pod panowania Po- 
laków. Wreszcie przedstawicielka Stowarzysze- 
nia św. Zyty wolała z mównicy: precz z Polaka: 
mi i tymi, którzy imsłużą, Ludność polska za- 
chowała się spokojnie. 


l 
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„GONIEG KRAKOWSKI" 


Likwidacya strajku kolejowego. 


Półdniowy strajk powszechny w Krakowie. 


Kraków, 14 marca. 

Zapowiedziany przez radę robotniczą demn- 
gtracyjny strajk generalny w Krakowie wy- 
buchł rzeczywiście wczoraj o godz. 3 rano. 
Strajk ten miał wyrażać solidarność ze straj- 
kującymi kolejarzami. 

Z uderzeniem godz. 9 rano stanęły wszystkie 
warsztaty pracy. Porzucili swe stanowiska pra- 
cownicy elektrowni, gazowni, tramwajów, fa- 
bryk, zecerzy i t. d. Zewsząd schodziły się gro- 
madki robotników i robotnic pod dom rady vo- 
botniczej, skąd miał ruszyć pochód ku Rynko- 
wi. 

Mimo powszechnego strajku miasto “miało 
swój codzienny wygląd. Wszystkie sklepy były 
otwarte. Również i przewoźnicy, tragarze i t. p. 
spełniali swe czynności. © godz. 10 rano ruszył 
olbrzymi pochód pod pomnik Mickiewicza. 

Tu ze stopni przemówił pierwszy pos. Bo- 
browski ,dalej Żuławski oraz kilku robotników. 
Po przemowach ruszył pochód pod pomnik 
Grunwaldzki. Również i tu przemawiali ci "ami 
mowcy. Podczas okrzyków strajkujących 
wien uczeń Akademii sztuk pięknych krzyknął 
ironicznie „niech żyją bolszewicy“ oraz rzucił 
kilka docimków pod adresem strajkujących, W 
odpowiedzi tłum wywalił żelazną bramę aka- 
demii, kilkudziesięciu strajkujących wpadło do 
środka i obiło pierwszego, który się naw'nął 
malarza, podczas gdy właściwy sprawca ukrył 


Po godz. 12 w południe, gdy się zakcńczył 
wiec robotniczy pod pomnik grunwaldzki przy- 
byli do prezydyum miasta delegaci robotników 
gazowni i elektrowni miejsk., wodociągu i 
tramwaju, oraz robotnicy budownictwa m. 
*Przyjął ich prezydent m. Federowicz w otocze- 
niu wszystkich wiceprezydentów.  Delegacyę 
prowadzili pos. Bobrowski, pos. Żuławski i rin. 
Rosenzweig. Pos. Bobrowski przedstawił dezy- 
deraty robotników miejskich. Stan aprcwizacyi, 


Bolszewicy zapowiadają wydanie 
nowych banknotów rubiowych. 


(17) „Temps“ paryski donosi, że komisarze lu- 
dowi dla finansów rosyjskich oświadczyli, iż w 
przewidywaniu bliskego wznowienia  stosun- 
ków handlowych z zagranicą, rząd sowietów 
wyda nowy syp banknotów na sumę 50, 100, 
500, 1000 i 5000 rubli. 

Banknoty ie będą miały wyższość nałļ wszy- 
stkiemi innemi banknotami, będącymi obecnie 
w obiegu, a wydanymi za czasów carskich, rzą- 
du Dumy, Kiereńskiego i rządu sow ievów. _ 

Nowe banknoty będą miały gwarancyę w re- 
zerwie posiadanej przez rząd sowiecki platyny, 
ocenionej na 37,500.000 rubli w złocie. 

Emisya nowych rubli będzie ograniczona do 
65 milionów, Będą one użyte na spłalę zobo- 
wiązań zagranicznych. 


NA DZIEŃ DOBRY! 
r a 


Znów mamy ktopot z naszym tramwajkiem: 
Grozi ustaniem ruchu i strajkiem 

Ale my znamy jego zwyczaje, 

Wszak on bez strajku ciągłe ustajel... Kr. 


/WIECE PLEBISCYTOWE W KRAKOWSKIEM. W 
niedzielę dnia 14 lm. odbędą się wiece śląskie plebi- 
scytowe w Podgórzu, o godz. 12, w południe w bu: 
dynku Sokoła. Pólwsiu Zwierzynieckiem o godz. 12 
w południe w budynku 31 szkoły męskiej, w Borku 
Fałęckim o godz. 3 popoł. w sali rady gminnej. w 
Newej Wasi o godz.6 wieczorem w Domu Katol., We 
wszystkich wiecach wezmą udział liczne delegacye 
KĆrTNośląskie i cieszynhskie, w tem także kobiety. 


ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH. W dn. 
? pm. odbył się zjazd pracowników pocztowych Dy- 
rekcyi poczt w Krakowie. Zjazdowi przewodniczył 
p. Kornicki, zastępcami wybrano p. Beraneka z 
Bielska i p. Senderaka z Tarnowa. Sekretarzami 
wybrano p. Bobrowskiego i Jaroszewskiego. Celem 
zjazdu było utworzenie Zarządu Związku $Kola Dy- 
rekcyjnego Organizacyi pocztowców i sprawa kate» 
Boryzacyi pracowników pocztowych. sprawa aprowi- 
aacyjna, mundurowa j wiele innych spraw aktual- 
nych. Obrady były bardzo ożywione i miały charak- 
ter bardzo poważny. Na wstępie uchwalił zjazd 
wysłać telegramy do p. Ministra poczt p. Tołłocz- 
ki. z zapewnieniem ścisłej z nim współpracy dla Oj- 
czyzny i wytrwania chociażby w najcięższych wa- 
runkach na swem stanowisku. podobny telegram 
wysłano do Głównego Zarządu Związku pracowni- 
ków pocztowych w Warszawie. Następnie wyraził 
zjazd pełne uznanie i zaufanie obecnemu mianowa: 
nemu prezydentowi Dyrekcyi Poczt i Telegrafów w 
Krakowie p. dr Iakeschowi, którą to uchwałę zako- 
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.— mówił pos. Bobrowski — jest w Krakowie 
fatalny i dotyka wszystkich mieszkańców, cięz- 
ko pracujący robotnicy muszą jednak od rządu 
otrzymać należące im porcye podwyższone, 

Prezydent miasta w odpowiedzi zaznaczył, że 
obowiązkiem jego jest przedewszystkiem sia- 
rać się o możność egzystencyi aprowizacyjnej 
całej ludności, Co do robotników miejskich, w 
zasadzie żądania ich © przydział deputatów 
żywnościowych i artykułów pierwszej potrzeby 
u rządu warszawskiego przeprowadził i czyni 
nieustanne dalsze starania celem wealizacyi zo- 
bowiązań rządu, Nie wętpi, że jak dotąd, tak 
iw przyszłości w tym względzie pomoc posłów 
sejmowych z Krakowa i radców miejskich, bę- 
idących posłami, będzie szła równomiernie z je- 
go staraniami. Chwilowy strajk kolejowy w o- 
becnych warunkach, gdy ludność aprowizowa- 
ną jest z dnia na dzień musiał pogorszyć i iak 
katastrofalną sytuacyę. Żądania robotników 
miejskich będą w najkrótszym czasie rozpa- 
trzone i w, granicach środków finansowych gmi- 
ny ralłatwione, 


Deputacya opuściwiszy prezydyum zesziu na 
dół i powtórzyła zebranym tłumnie przed ma- 
gistratem robotnikom odpowiedź prezydenta, 
poczem robotnicy rozeszli się w spokoju. 


Natychmiast po odejściu deputacyi połączył 
się telefonicznie prezydent miasta z Min. apro- 
wizacyi i zakomunikował, że zakończył się de- 
monstracyjny, kilkugodzinny strajk generalny 


| robotników krakowskich, zakończył się również 


| 
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strajk kolejowy i robotnicy wszelkiej kategoryi 
podjęli pracę. Następmie przedstawił żądania 
przyjętej przed chwilą deputacyi robotniczej i 
otrzymał zapewnienie natychmiastowej doraź. 


A nej pomocy dla Krakowa w postaci transpor- 


tów mąki i ziemniaków oraz przyrzeczenie za- 
łetwienia sprawy deputatów, podwyższonych 
racyi żywności dla ciężko pracujących i zaopa- 
trzenia ich w artykuły pierwszej potrzeby. 
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munikował mu wybrany Zarząd Koła Dyrekeyjnego 
przez usta p. Kornickiego jako prezesa Zarządu. 

„ZMIANA DYREKCYI POCZT. Pojawiła się w pra. 
sie notatka, jakoby prezes tutejszej Dyrekcyi poczt 
dr Jakesch miał być przeniesionym. Ponieważ prze- 
niesienie to nie lezało ani w interesie służbowym u 
proga organizowania Dyrekcyi, ani w imieresie ga- 
mego interesowanego, tem więcej zaś personalu, prze 
to poczynił Związek Zawodowy pracowników pocz- 
tewych przedstawienia u p. Ministra Tołłoczki, u- 
wienczone pomyślnym rezultatem, wskutek czego dr 
Jaakosch pozostaje nadal na stanowisku prezesa 
Dyrekcvi poczt w Krakowie. 

REJESTRACYA INWALIDÓW, Min. Spraw Woje 
skowych, Sekcya Opieki poleciło z dniem 15 kwie- 
tnia hr. zamknąć bezwzględnie rejestracvę oficerów.. 
inwalidów b. armii zaborczych, zamieszkałych po 
lewej stronie Sanu. Wszyscy oficerowie-inwalidzi 
winni się zgłosić bezzwłocznie na rejcstracyi w przy- 
należnych ekspozyturach Sekcyi Opiekt wszelkie 
bowiem zgłoszenia po 1. kwietnia br. nie będą bez- 
warunkowo uwzględniane. Ogłoszenie niniejsze nie 
dotyczy oficerów-inwalidów z Wojska Polskiego, 
jak również tych oficerów:inwalidów, którzy dopiero 
po 1 kwietnia br. powrócą z niewoli jednak będą 
mtsieli przedłożyć przy zgłoszeniu się do rejestra- 
cyi dowody powrotu po 1. kwietnia 1920, 

BRAK MAREK STEMPLOWYCH. Z powodu braku 
w trafikach murek steraplowych drobnofenigowych, 
pod którym to brakiem cierpią sfery handlowe i 
przemysłowe zwróciła się Izba handlowa i przemy. 
słowa do Ministerstwa skarbu z prośba o zaradze- 
mie złemu, a to przez natychmiastowe wydanie po- 
lecenia, aby miejsca uprawnione do sprzedaży stem- 
pli zaopatrywane były w odpowiednie zapasy ma- 
rek siemplowych. 

UTRUDNIENIA PRZY WYDAWANIU WIZ DLA 
PURÓŻY DO WIEDNIA. Ponieważ Konsulat niemiec» 
ko-austryacki czyni wskutek nakazu z Wiednia 
trndności przy wydawaniu wizy do podróży do Wie. 
dnia. żądając przedłożenia pczwolenia na przyjazd 
(sinrcisebewilligung), które to zarządzenie sfery 
handlowe skutkiem ożywionych stosunków z Wied- 
niem odczuwają nader przykro, zwróciła się Izba 
handlowa i przemysłowa do Ministerstwa przemysłu 
i handlu z prośbą o interwencyę u rządu niemiecko- 
austryackiego w kierunku zniesienia powyższych 
utrudnień. 

BIURO WĘGLOWE Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Oddziału Małopolskiego podaje do wiado- 
P. T. Małonolskich Zakładów  przemysło- 


: wych, że ostateczny termin do nadesłania kwestyo: 


naryusza przesłanego przez inspektorat węglowy, 
ustanowiony został nieodwołalnie na 21 marca br. 
Zakłady przemysłowe. które do tego terminu wy- 
pełnionego kwestycnaryusza w 3 egzemplarzach nie 
zwrócą, nie będą mogły liczyć w miesiącu kwietniu 
Þr. na dostawę wegla. ) 

O ZAPEWNIENIE KRAKOWOWI MIĘSA I TŁU: 
SZCGZÓW. Wczoraj wiceczarem odbyło się posiedze- 
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nie zwnłane przez urząd walki z lichwą, celem naa 
dzenia się nad zapewnieniem Krakowowi mięsa i 
tłuszczów. Na posiedzenie, któremu przewodniczył 
dr Geriner przybyli starosta Lewicki, adw. Skąpski, 
dalej reprezentanci władz miejskich, konsumentów, 
prasy oraz zaproszeni przez urzad walki z lichwą, 
delegaci cechu masarzy i rzeźników. W wyczerpująs 
cej dyskusyi podnieśli delegaci mmasarzy przyczyny 
braku mięsa i tłuszczów w Krakowie, Cena bydła 
jest tak droga. że wyklucza wszelka kalkulacvę. 
Producent w żaden sposób nie chce odstąpić od żą- 
danych. wprost nieprawdopodobnie wysokich cen, 
tak że 1 klg żywej wagi wynosi już 46 koron. Jeżeli 
uwzględnimy, że cbrobicnie i zupełne yrzysposobie._ 
nie bydła do użytku zdatnego dla konsumcyi wyno- 
si kilka koron od 1 klg, to cena mięsa za 1 kig wy- 
niesie zgórą 50 koron. Jest to cyfra straszna, lecz 
wina za lo nie spada na rzeźników. W końcu oświad 
czyli rzeźnicy, że we wtorek odbędzie się posiedzes 
nie cechu na lsotłowem, na kiórem  postanowią o 
środkach zaradczych przeciw drożyżnie mięsa oraz 
o otwarciu jatek. 

RZĄD CZESKI nosi się z zamiarom naznaczenia 
byłego posła do pariamentu wiedeńskiego Jacka 
Ostapczuka członkiem dyrektorjatu Rusi podkar. 
packiej. Prezydent Masaryk popiera ten projekt. 

Z TEATU „BAGATELA, Dzisiaj w  „Basateli* 
dwa odbędą się widowiska oprócz koncertu. którego 
początek naznaczyła dyrekcya na godz. 11.30, Popo- 
łudniu rozweseli i rozsniieszy wszystkich atrcykos 
miczna „Hiszpańska Mucha“, wieczorem serdecznie 
widownię wzruszy dramat Ireny w „Grze serc“ Świe” 
inej sztuce kiedrzyńnskiego. W poniedziałek i wtorek 
powtórzony będzie „Brat marnotrawny” Wilde'a, 
wystawiony tak pięknie na naszej scenie. Efektowna 
dekoracye odtwarzające tak trafnie wnętrze angiel- 
skiego domu wykonane zostały przez artystę malas 
rza p. Romana Czaplickiego, obecnego dekoratora 
teatru „Bagatela“. We środę wystąpi niezrównana 
Nina Dolli-Dolińska z imponującym swoim zespo. 
ieia tanecznym liczącym 50 uczenic. Bilety wcześ- 
niej do nabycia w handlu Wp. Rudnickiego. 

DZIŚ DRUGI GOŚCINNY WISTĘP IGNACEGO 
DYGASA w miej. Teatrze Powszechnym w arcydzieg 
le Offenbacha „Opowieści Hoffmana". Znakomity, 
artysta zalicza tę partyę do najświetniejszych w, 
bogatym swym repertuarze, aby też dać możność 


' swojej publiezności poznania niezrownanego śpiewa 
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ka, dyrekcya naszego teatru pozyskała wielkiego 
artystę na parę gościnnych występów. Jutro w po- 
niedziałek na liczne zapytania, czy nie zostanie 
wznowioną. wprowadza dyrekcya dawno nie graną, 
ulubioną operetkę Lehara „Hrabia Luksemburg“. 
Wystąpi w niej po raz pierwszy po dluższej choro- 
bie ulubieniec naszej publiki reż. Lelewicz. 

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH NINY 
BOLIŃSKIEJ zapowiedziany na środę 17 bm. w Tes 
atrze „Bagatela“ obudził w naszem mieście żywe 
zainteresowanie. Poza osobą artystki i jej 50 ucze« 
nicami w wieku od lat 4 do16, które w strojach grec. 
kich wykonają kilka utworów  mimiczno-plastycz- 
nych, ogromne zaciekawienie budzi wysoce artystys 
cany program wieczoru. zawierajacy szereg poważ- 
nych utworów muzycznych, które w  interpretacyi 
Niny Dołińskiej znajdą przedziwnego tłómacza. Re- 
szta biletów do nabycia w handlu WP. Rudnickiego 
Linia A—B. 

WIELKI WIECZÓR HUMORU z okazyi jubileuszu 
dyr. Lelewicza odbędzie się w niedzielę 21 bm. Najs 
znakomitsi artyści w liczbie 40 na program swój wy- 
brali najlepsze rzeczy ze swego repertuaru. Będzie 
to zatem turniej humoru, wieczór nieustannego 
śmiechu. Zapowiedź tego wieczoru wywołała u nas 
wyjątkowe zainteresowanie czego dowodem bardzo 
szybka sprzedaż biletów u J. Rudnickiego Linia A-B. 

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI KAROLA SZYMA- 
NOWSKIEGO z udziałem znakomitego artysty Pa-, 
wła Kochańskiego i wvtwornej śpiewaczki Stanislas 
wy Korwin-Szymanowskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 14 bm. w Sokole. Pozostałe bilety do nabycia od 
godziny 6 wieczór przy kasie w Sokole. 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO PEDAGO- 
CICZNEGO W KRAKOWIE. Wydział na posiedzew 
niu dnia 7 bm. upoważnił członków swych do pod- 
niesienia honorarvum pobieranego za lekcye mus 
zyki o 50 procent. 

WALNE ZEBRANIE Czlonków Tow. Kursów Po- 
morskich odbędzie się w sobotę 20 bm. w sali kon- 
ferencyjnej Magistratu, z porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozuanie z działalności. 2?) Wybór zarządu. 3) 
Wnioski członków. 

DZIECIOBÓJGY. Policya aresztowała 18-let- 
niego Wład. Walasa i 16-letnig Maryę Hajduk 
jako podejrzanych o zamordowanie własnego 
2 miesięcznego dziecka. Po przyjsciu na świat 
dziecka „rodzice” oddali je na wieś na wycho- 
wanie pewnej kobiecie. Po dwćch mieciącach 
kobieta owa przywiozła im dziecko z powro- 
tem, które było zupełnie zdrowe. Nazajutrz gdy 
przyszła do nich dziecko już nie żyło. zmarło 
wśród objawów zatrucia.  Występni „łodzice'* 
wypierają się czyni zbrodniczego. Odstawiono 
tch do więzienia, dziecko zaś oddano do zakła- 
du medycyny owej dla dokonania sekcyl. 

SPRZEDAŻ SKÓR SKONFISKOWANYCH. Z 
małopolskiego wydziału aprowizacyjnego ko- 


i munikują nam: Magazyny firmy Bata zostały 


opieczętowane. Skóra i buty zakwestyonowane 
rozdziełune zostana między konsumy krakow- 
skie, reszta zaś rozsprzedaną zostanie publicz- 
ności w najbliższych dniach. 

A TO SPIZARNIA! żolrzykowie krakowscy 
mwiedzieli się o obficie zaopaiazonej spiżarni m 
Ign. Ung, zamieszkałego przy ul. Dunajewskie- 
go. Gdy noc zapadła dobraii się do spiżarni A 
wypróżnili do ostatniego funta mąki czy leż m- 
nego artykułu aprowizacyjnego. i tas ruper 
ich stalo się 7 kóp jaj, worek maki, dalej groch, 
siomi- 
000 K. 
Sprawcy zniknęli bez śladu. 
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PRYWATNE BIURO DETEKTYWICZNO- 
WYWIALCOWCZE wkrótce zostanie otwarte 
Współpracować w niem będą  pierwszorzęuni 
detektywi. 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 


» dnia 15 marca 1920 r. 


Ofiara Ządane 

wano 

K K 

Marki niemieckie po 100 M. 300'-- 310 — 
1000 M. 320 -- «30 - 
Rabie carskie po 100 Rb 275 — 285 -- 
f x ŽB — 295 -— 
A damskie. ` 73—  88-- 
franki francuskie . 1650 1750 
Dolary amerykańskie . 210— 2207— 
Łei rumuńskie 360—  375-— 
Berlin 302:— 312— 
Praga 250—  260— 
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Dom TA i Kantor wymiany 
Maryana Ambrosa 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Tel. 2292 
De aa zlcenia giełdowe. 390 


uu OLAF FONS 


król ekranu ukaże się w naj- 
bliższym programie. 


W "Kinie „OPIEKA“ Zielona 17 


lahad Krawiecki Ubiorów Męgkich 


FR. MECNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa L. 58, 


wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. -- Ceny przy- 
stepne. — Wykończenie bez zarzutu. 167 


is złoto, srebro, 
Brylanty, perły, platynę, rezsry. reene 
ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz zęby sztuczne 
(nawet połamane) kupuje po najwyższych cenach Józet 
Cyankiewicz, Zakład zegarmistrz.- jubilerski, Kraków, 
ul. Sławkowska l. 1. 562 


Dwie uroczystości na Pońlali. 


POŻEGNANIE UCHODŹCÓW ZE SZPISZA I 
ORAWY. — STARZEC, KTÓRY MIMO 7-MEGO 
KRZYŻYKA PRZYWDZIAŁ MUNDUR WOJ- 
SKOWY. — ZAŚLUBINY Z POLSKIEM MO- 
RZEM. — OKRĘT „TATRY“. 
Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego“. 
k Nowy Targ, 12 marca. 


Dnia 26 lutego odbyła się w Czarnym Dunaj- | 
cu piękna uruczystość pożegnania uchodźców 
ze Spisza i Orawy. Po zajęciu tych ziem przez 
Czechów najwybitniejsi działacze polscy zagro- 
zeni aresztowaniem, przedostali się do Polski i 
tu na jej pograniczu, na Podhalu, przeżyli ca- 
ły rok, nie ustając w pracy nad odrodzeniem 
zakarpackiej Polski. Kilku, jek n. p. były prezes 
Rady Narodowej Górnoorawskiej, ks. Eugeniusz 
Sikora, ucieklio już z czeskiego więzienia i nie- 
raz daleką okrężną drogą przez Budapeszt i 
Berlin, dotarło w sąsiedztwo ziemi spiskiej i o- 
rawskiej. Uciekały również niemałe zastępy 
młodzieży przed poborem wojskowym i przed 
skłelddaniem przysięgi na wierność republice 
czesko-słowackiej. Wyrobił się z mich kamcy i 
zongańizowany zespół, który w ciągu roku zar 
pozmał się dostatecznie ze znaczeniem Po!ski, 
tak nie wiele jeszcze znanej kresowej ludności. 
Z tęsknotą oczekują wygnańcy chwili powrotu 
do rodzinnych wiosek. Nastąpić to miało już w 
lutym, tymczasem ku wielkiemu wzburzeniu 
ludności, z trudem tylko hamowanej przez roz- 
ważniejsze czynniki, dotąd obszary plebiscyto- 
we cierpią pod rządami czeskimi. 

Uprzedzając termin powroty który może la- 
dą dzień nastąpić, urządził Komitet spisko-ora- 
wski pożegnanie w Czarnym Dunajcu, w którem 
wzięli udział niemal wszyscy emigranci oraz 
miejscowi działacze. Po urowzystem nabożenń- 
stwie, odprawionem przez ks. Gryglaka ze Spi- 
szą i po patryotycznem kazamiu ks. Antoniego 
Sikory z Orawy, odbył się przegląd wojskowej 
r+ompanii spiskootawskiej, prowadzonej przez 
=piszaków. por. Oleksiaka: i Lorencowicz” j O- 
rawca podpor. Dziuba. Brygadyer Galica Ar- 
dzej przeszedł przed frontem nieustraszeńych 
i zasłużonych żomierzyków ij z każdym rozma- 
wii o spigiwach ich ojczyzny. Uwagę zwrarał 
fletni starzec z Jabłonki na Orawie, który u- 


nikając czeskich prześladowań za niezłomną 


polskość, uciekł na Podhale i z dumą przybrał 
polski mundur wojskowy. 

Wieczorem odbyło się w sali „Kółka rolnicze- 
o“ przyjęcie, w kiórem wzięły udział matki i 
siostry naszych ochotn ków. Przemawiali bry- 
gadyer Galica, kończąc mowę okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej i jej Naczelnika, oraz 
przedshaiwiciele Komitetu  spisko-orawskiego 
Podhała, Spisza i Orawy. Wieczerzę przeplata- 
ly dowcipne śpiewki żołnierskie o „pepikach*. 
W ubiegłą niedzielę, dnia 7 marca, urządzono 
w Nowym Targu, z inicyatywy Rady powiato- 
wej, uroczystość zaślubin: ostatnich południo- 
wych kresów Polski, Podhała, Spisza i Orawy 
z polskiem morzem. Nad brzegiem, gdzie Duma- 
jec Czarny ztewa się z Białym, zgromadziły s'ę 
ysiące ludności powiatu nowotarskiego i żoł- 
nierzy Brygady Strzelców Podhalańskich u po- 
lowego ołmrza, przy którym odprawił wojsko- 
wy kapelan uroczyste nabożeństwo, połączone 
z patryotycznem kazamiem proboszcza, z Klibu- 
szowej, ks. Staricha. Potem marszałek powiatu, 
Jerzy Uznański, w towarzystwie górala spiskie- 


go, Halczyną Wojciecha i Orawieka prof. Euge- 
miusza Machaya, zamurzył pierścień w nurty 
górskiego dopływu Wisły, zaś liczne zgroma- 
dzeni przedstawiciele instytucyi rządowych, 
autonomicznych, stowarzyszeń i t. d. rzucali 
wianki z cetyny i kosodrzewiny. Przedstawicie- 
lowi Polski w Gdańsku przesłano pierścień, ce- 
len wrzucenia go w morze u ujścia Wisły. Od- 
byla się nadto w „Domu Ludowym" usroczysba 
Akademia, złożona z okoliczuoścć owych prze- 
mówień. Podczas uroczystości zbierano dary i 
deklemacye na poliką flotę. Na wniosek burmi- 
straa Zrikopanego, prof. Kozłowskiego, uchwa- 
lono zwrócić się do Rządu polskiago z prośbą, 
aby jeden z polsk'ch okrętów nosił nazwę „Ta- 
try". Na cele floty ofiarowała Rada miejska w 
Nowym Targu kwotę 10.000 koron, Rada powia- 
towa ma wniosek sekretarza Peszkowskiego Ka 
zimierza, uchwaliła utworzerie dwóch stvpen* 
dyów po 2.500 marek na czas 10-letni dla Pola- 
ków, chcących się poświęcić nauce budowy o- 
krętów į nautyce, zastrzegając pierwszeństwo 
kandydaiom, pochodzącym z Podhala. 


godnik Klubu społecznego młodzieży akademi- 
ckiej „Przyszłość“, wychodzący w Wiinie, za 
wiera następujący interesujący wywiad ze zna 
komitym pisarzem rosyjskim Merezkowskim, 
który niedawno przedarł się z Bolszewii i po 
spędzeniu kilku tygodni w Mińsku i Wilnie 
przybył do Warszawy. 

— Co stanowi siłę bolszewizmu? 


grunta zabrane i głodne, pasywne, niezdolne, 
zarówno do zainteresowania się czemś., jak i do 
oporu miasta. 

— Czy są jednak jakieś siły, łakuące zmiany 
stosunków? 

— O tak i banmdzo wielkie. Włościaństwo, łak- 
nące pokoju i porzadku. Inteligencya, nienawii- 
dząca rządu sowieckiego z całej duszy, i wre- 
Szcze, co najważniejsze, nowa warstwa miesz- 
czaństwa, pragnąca zasiąść z ponahijanerni ka- 
bzami na miejscu starej. 

— Słowem grunt dla Napoleona 
wany. 

— O ile nie nastąpi interwencya, która wy- 
gwoli żywioły demokratyczne. to tak. Niewąt- 


przygoto- 


| krzywdy. 

— Więc interwencya? 

— Tak, panie. Byle cudzoziemska. bo każda 
inna skazana jest na niepowodzenie. Najsilniej 
szy czynnik opozycyi — chłep, boi się powrotu 
emigracyi. 

— Co pan sądzi o stanowisku Anglii? 

— Stanowisko to jest bardzo proste, chce ona 
poprostu zmienić całą słowiańszczyznę w swo- 
ją kolonię. Jedynym rezultatem tezo bsdzie, 
oczywiście, wzniecenie orycntacyi gormanofil- 
skiej. Przynajmniej w Rosyi. 

— Uczywiście jest Pan przeciwnaiwien. 
sienia blokady? 

-- Rzecz prosta. Ludruść głodująca nie u.czy 
fani jednego kila miąki, ale za to czerwona ar- 
| mia będzie zadowolona. 

— Jakiż jest stosunek sowietów do Polski? 
—- Panuje*szalony strach przed ofenzywą pol- 
ską. Nienawiści specyalnej niema, zwiaazcza, że 
gazety drukują ciągle steoretypowe depesze: 
„Połsza nakanunie rewolucyi". (Polska w prze- 
dedniu rewolucyi). 

— Czy Pan sądzi jednak, że wogóle do inter- 
wencyi dojdzie czy są państwa w destatecznej 
mierze zainteresowane w interwencyi? 

-— Nie. Bo nie zdają soibe sprawy z niebez- 


Znie- 


Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski“ donc- 
si: Współpracownik „Kurycra Warszawskiego” 
mial wywiad ze znanym _ pisarzem rosyjskim 
Mereżkowskim, bawiącym chwilowo w Warsza- 
wie. O przyszłości Rosyi powiedział on co nastę- ; 


puje: Jeżeli będzie zawarty pokój 


— Obawa zadowolonej, sytej, żarłocznej wsi o | 


Poglądy Mereżkowskiego na bolszewizm. 


Co stanowi siłę bolszewizmu? — Anglia chce zmienić słowiańszczyznę 
w swą kolonię. — Szalony strach przed ofenzywą polską. — Bolszewizm 
najostatniejszą reakcyą, jaką zna świat. 


Nader żywo i aktualnie redagowany dwuty- | pieczeństwa zarazy — przerwał z nagłem oży- 


wieniem nerwowem rozmówca. — Panie, wy 


' nie macie pojęcia jacy oni są silni. Ich armia to 
| dziecinna zabawka w porównniu z ich propa- 


: gandą. Ich siła twórcza jest znikoma. 
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Ale siłą 
rozkladu jest olbrzymią. To kościół, religia No- 
wa, która ma swoich fanatyków a jej siła po- 
lega na tej niesłychanej prostocie Daniokleso- 


wego miecza z jaką rozcina zawikiane przez 
szowinizm stosunki narodowościowe.  Myiicie 
się też nazywając ich nieukami. Na ich czele 


stoją uczeni generałowie, a dyplomacyą kieru- 
je utalentowany arystokrata, znający nawskroś ^ 
tajniki dyplomacyi europejskiej. Bolszewizm to 
dziecko wojny, to nieprawa córa maltoryalizmu 
europejskiego, kara za straszny grzech wojny. 

— W takim razie interwencya jest wskazać 
na? 

— Wudzę, że Pan mię nie zrozumiał. Siia mi- 
litarna i państwowa bolszewizmu, to zeio, to 
balon, który pęknie skoro się wetknie weń igłę. 
Wewnątrz Rosyi już się przeżył i dlatego idzie 
na zachód, czując, że tam nie wiedzą. jeszcze 
czem jest. Polska i Rumunia mogłyby się bar- 
dzo łatwo stać tą igłą. Należy tylko wyjaśnić 
armiom sprzymierzonym, że idą nie dla po- 


« deptania demokratyzmu, ale najstrasznieiszej 


pliwie, reakcya w Rosyi rośnie. Ale dziś rej : 
! wiodą jeszcze żywioły umiarkowane, jutro 
* skrajne. Każdy dzień bowiem przynosi nowe 


i reakcyi jaką zna świat. 


— Czy reakcya ta dotknęła przedewszyst- 
kiem mieszczaństwo czy inteligencyę? 
— To cv było słabsze, a więc inieligencyę. 


| Mieszczaństwo urządziło się jakoś (ustroiłoś), 


ale ludzie kultury, nauki, sztuki, ci wymierają 
z głodu. Zresztą w całej Europie ludzie inteli- 
gentni są majoryzowani. 

— Czy nie zdaje się Panu 
chwili milezenia, że się cofamy 
szesnastego? 

-- Tak istotnie zaczynać się zdaje zmierzch 
cywilizacyj łacińskiej. dodał cicho. Ale należy 
czynić co się da, aby ją uratować. Nie bądziuy 
tylko zbyt pewni, nie zasklepiajmy się w szo- 
winiźmie. 

—- Czy więc ta Rosya demokratyczna, o któ- 
rej Pan daówi, potępia politykę Sazonowa? 

— O tak i bez zastrzeżeń przyznaje Polsce 
granice z roku 1772. 

— Jak to się jedhak czasy zmieniają pomy 
ślałem. 

-— Jeszcze słówko, zapytałem, zabierając się 
do odejścia. Jak żyje młodzież akudemicka w 
Rosyi? 

— Niema jej, 


zapytałem po 
do wieku 


brzmiała lakoniczna odno- 


: wiedź. Część w obozach koncentracyjnych, część 


i 


| 


, bolszewizm 


t 


z bolszewi- | 


wymarła, reszta rozprószyła się. Profesorowie 
Są używąni do robót przymusowych iizycznych. 


Punkt ciężkości wschodniej połowy 
świata leży w Warszawie. 


kami, Rosya stoczy się w przepaść. ale i Ruro- 
pa także pocznie się w mą staczać, al}  :'em 
to choroha. Bolszewizm wbrew 
pbrzewidywaniom nie ulega ewolucyi. Należy 
ge złamac, nie czekać aż się w.'r.ceni w Coś 
innego. Lenin i Trocki stworzyii osobi ey 30- 
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cyalizm mongolski i zatrulj do reszty zdeprawo | się i zrzuci despotyzm. Punkt ciężkości wscho- 


wany przez carat organizm Rosyi. Bolszewicy 
na wszystkobyv się zgodzili, byle tvlko Polska 
dała im dostęp do Europy, aby odrzucić niebez- 
pieczeństwo. należy pobić armię czerwoną. Za- 


jęcie Smoleńska przez Polaków znaczyłoky ty- | 


le, o» złamanie mocy bolszewickiej i bolszewic- 
kiego ducha. Wówczas naród rosyjski ocknie 


Rosya 


Suga 


odrzuca pożskie 


dniej połowy Świata, leży obecnie w Warszawie, 


Warszawa (Tel M.) W sobotę przedpołudniem 
odbyła się przedwstępna konferncya delegatów 
polskich z przybyłą do Warszawy rumuńską 
ı deiegacyzą pokojową z gen. AM nescu na czele. 


warunki pokojowe. 


Warszawa (Tel. M.) Dzienniki zagraniczne kol- 
portują wiadomość opartą rzekomo na radio 
moskiewsk*em, jakoby rząd sowiecki odrzucić 
miał polską propozycyę pokojową, oświadczając 
be wychodzi ona dales- poz. ramy propozycyi 
niemieckich w Brześciu litewskim. Korespor- 


dent nasz upoważniony został do stwierdzenia, ' 


ie polskie czynniki miarodajne, nie dały żad=ej 
"podstawy do enuncyacyi, zawartych w powyż- 
szem radio sowieckiem. Należy raczej przypusz- 


Wielka mowa i jeSZCZA 


Praga. (PAT) Na ostatniem posiedzeniu cze- 
skiego zgromadzenia narodowego. min. spraw 
£agr. Benesz skorzystał ze zgłoszonych interpe- 


lacyi, aby drogą fałszywego przedstawienia sta- ; 


nu rzeczy na Śląsku Cieszyńskim wprowadzić 
w błąd opinię świata i w ten sposób usprawie- 
dłiwić przyszłe kroki czeszczyzny na wypadek 
przegra:ia plebiscytu. W mowie swej min. Be- 
nesz w sposób, urągający wszelkiemu poczuciu 
prawdy, i z iście czeską obłudą zarzuca, że nie 
Czesi, lecz Polacy teroryzują Czechów, dopusz- 


czają się gwatłów, starają się nie dopuścić do | 


plebiscytu, gdyż nie wierzą w wygranę (wolne 
żarty, panie Benesz! — przyp. red.) i t. p. Kła- 
mie dalej p. Benesz w najhezczelniejszy sposób, 
komunikując zgromadzeniu czeskiemu, iż cze- 
skie obywatelstwo na Śląsku, Spiszu i Orawie 
wypowie się w plebiscycie za Czechami. Nie 
czekając jednak na wynik plebiscytu, którego 
się min. Benesz najwidoczniej obawia, oświad- 
cza on z góry, że Czesi nigdy nie zrezygnnją ze 
swoich praw do Śląska Cieszyńskiego (nigdy! 
a zatem nawet w razie pewnej przegranej w 
plebiscycie! — przyp. red.). przyczem Stiwierdza, 
w co zresztą najzupełniej wierzymy, że Czesi 
„tylko radzi nie radzi przyjęli walkę plebiscy- 


tową (i skadże taka niecheć do p!ebiscytu, mi- , 


mo rzekomej „pewności“ wygrania sprawy?! 
— przyp. red.). 

Nie brak w mowie Benesza także oświadczeń, 
44 Czesi pragną prowadzić akcyę plebiscytową, 
lojalnie (dlaczegóż tego nie czynią? — przyp. 
red.), mowa zaś jego kończy się następującym, 
na judaszowskich krzyżackich metodach wzo- 
rowanym protesiem: h 

„Na wypadek gdyby na Śląsku Cieszyńskim 
w dalszym ciągu postępowano drogą terroru 
przeciwko nam, protestujemy w obliczu państw 
koalicyjnych i przestrzegamy przed poważnemi 
konsekwencyami takiego postępowania i takiej 
taktyki. Potrafimy znaleźć drogę, ażeby w na- 
leżyty sposób zabezpieczyć przed konferencyą. 
pokojową i przed opinią międzynarodową swo- 
je ządania i swoje prawa (?) a naszemu oby- 
watelsiwu spokój i bezpieczeństwo. Nie będzie- 


czać, że depesza sowiecka, atakująca polskie 
warunki pokojowe, ma na myśli znany kemu- 
nikat pos. Stan. Grabskiego, ogłoszony w imie- 
niu sejmowej komisyi spraw zagranicznych. 
Gdyby rada komisarzy ludowych zdradzała 
mniejsze zdenerwowanie i umiała czekać na œ 
ficyalną odpowiedź rządu polskiego, któna wy- 
słamą zostanie z Warszawy w najbliższy rvtorek 
lub środę przekonsłaby się, że alarmy gazeto- 
we małą oddają przysługę sprawie pokojowej. 

EET PT (YONRUNN KSC" 


większe falsze Bonesza. 


| my grozić Polakom ani sprzymierzeńcom, po- 
| nieważ tego nikt od nas nie żąda. Żədaliśmy, 
j jak już oświadczyłem w Paryżu, wzmocnienia 
wojsk koalicyjnych na obszarze plebiscyto- 
wym, co jest najlepszym dowodem, że kontroli 
się nie obawiamy i obawiać się nie będziany. 
Przestrzegam jednakże przed kontynuowamiem 
takiej taktyki na Śląsku Cieszyńskim Pragni=- 
my, ażeby sytuacya na Śląsku Cieszyńskim naj- 


kować zgromadzeniu narod. że w myśl tego 
mojego ośiwadczenia będziemy bezzwłocznie in- 
terweniować na konferencyi pokojowej w Pa- 
ryżu. (Brawa). 

Charakterystyczną cechą mowy Benesza jest 
| zupełny krak fakłów, któreby mogły podeprzeć 
| 1 utrzymać czynione przezeń zarzuty, jakoby 

Polacy dopuszczali się na Śląsku Cieszyńskim 
jakichkolwiek gwałtów i wogóle jakoby postę- 
! powali wobec Czechów i misyi koalicyjnej nie- 
lojalnie, 


insynnacye Benosa nie osiągną celu. 


| Warszawa. (PAT) W momencie, kiedy bandy 

czeskie rekrutujące się przeważnie z przebra- 
' nych legionistów czeskich sieją terror i demo- 
lują domy polskie w Zagłębiu, minister Benesz 
mięć szaty, skarżąc się na „gwalty“ pol- 
skie. 

Insynuacye dra Benesza mają cel widoczny 
na oku: sparaliżcwać usiłowania rządu polskie- 
go, który wykazuje w tej chwili państwom 
sprzymierzonym niemożliwość sprawiedliwego 
przeprowadzenia głosowania w warunkach 
stworzonych przez terror. Zapewnienia p. Be- 
nesza nie zmienią w tej mierze faktów, ani też 
nie wytrącą ze spokoju czpuników polskich, 
świadomych słuszności sprawy naszej. Zdener« 
wowanie p. Benesza wskazuje, że musi on się 
obawiać niepożądanego, z jego puutkn widze- 
nia, obrotu sprawy. Ahcya p Bcnesza nie 6- 
siągnie swojego celu. Ludność nasza na Śląsku 
nie da się sprowokować, zaś misya koalicvina 


" potrafi tę sprawę właściwie osądzić. 


Gwałlty czeskie nie ustają. 


Cieszyn (PAT) Gwalty czeskie trwają w dal- 
szym ciągu. Dzień w dzień napływają setki ro- 
dzin, kobiet i dzieci, uciekających przed prze- 
śladowaniami czeskiemi. Czesi wyrzucają ich z 


domów i wyrzucają także całe urządzenia na | 


w D - 
i. de Mannovile do p. Zamoiskiono. 


Cieszyn (Tel. w.ł R.) Hr. de Manneville wy- 
słał do pos. Zamorskiego następujący list : 

Szanowny Panie delegacie! 

Łaskawie wyraził mi pan swoje współczucie 
i złożył mi pan wyrazy współczucia swego rzą- 
du oraz narodu polskiego z powodu śmierci 
francuskiego żołnierza, który zginął od kuli w 
nocy z 9 na 10 bm. Dziękuję panu za wzięcie u- 
działu w naszej żałobie ji za zapewnienie, że 
bierze w niej udział także rząd i naród polski. 


Na zasadzie wstępnych dochodzeń, jakie zosta- 
ły zarządzone w tej sprawie, ustalono, że zabi- 
cie naszego strzelca było wynikiem ślepego 
traiu, Znajdował się on w patrolu mającym na 
celu ochronę grona osób, wracających do domu. 
Patrol znalazł się nagle w ogniu strzałów karani 
nowych wymienianych między dwoma groma- 
dami stojącymi naprzeciw siebie gromady 
czeskiej 1 polskiej. Żołnierz został trafiony, acz- 
ko!wiek nikt do niego nie mierzył. Donoszę pa- 
nu skwapliwie o tym rezultacie naszych docho- 
dzeń i pozostaję z szacunkiem hr, de Manne- 
ville. 


Niemcy z „Ostschlesien" twierdzili, że robo- 


tnicy polscy zabił! owego żołnierza frasicuskie- | 


go. List powyższy dementuje dobitnie uiecne 
, oszczerstwa Czechów. 


Str. 7 


| Zamorski ustęguje, następcą Szura, 


Rokowania polsko-rumuńskie. | 


rychlej się zmieniła, Mam zaszczyt zakomuni- 


Cieszyn (PAT) Delegat rządu polskiego w Cie- 
szynie poseł Zamorski otrzymał wczoraj naste- 
pującą depeszę z Warszawy: Pam Prezydent 
minisirów i Ja, wysoko eeniąc działalność i za- 
sługi Pana, z żalem przyjmujemy do wiadomo- 
ści rezygnacyę Pańską ze stanowiska delegata 
rządu przy komisy! międzynarodowej plebiscy- 
towej w C eszynie, wniesiona na ręce pana pre- 
zydenta ministrów listem z dnia 1 marca. Pro- 
szę Pana o przekazanie agend profesorowi Gu» 
stawowi Szurze, jako tymczasowemu zastępcy 
Pana. W tym charakterze zechce Pan łaskawie 
przedstawić pana Szurę komisyi międzynarodo- 
wej. Podpisano: Patek, 

Protesi przeciw ustąpieniu =>sla 
Zamorskiego. 
(Telefonen: od specyalnego ".elegata „Gońca, 


ołeszyn, 14 marca. 
Wezoraj wieczorem rozeszła się tu pogłoska, 
że rząd warszawski odwoła} posła Zamorskiego 
ze stanowiska delegata przy komisyi koalicyj- 


: nej, a następcą jego zamianował prof. Szurę. 


W!adomość ta wywołała powszechne wzburze» 
nie. Z zupełnie miarodajaego źródła donoszą, 
że Rada narodowa zaprotestowała przeciw ode 
wołaniu Zamorskiego, a protest podpisali po- 
słowie Reger, ks. Londzin i Bobek. Jednym 
z powodów odwołania Zamorskiego mają być 
pokątne intrygi, 
Konfarencya1 ‘y Frysztacie 


Gieszyn. (PAT W piątek odbyło się w try- 
sztącie zebranie przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw polskich, organisacyj zawodowych i innych 
czynników politycznych. Postanowiono sprawę 
""zpoczętych rokowań z Czechami co do uspo- 
kojenia kraju oddać prezydyum Rady narodo- 
wej, która ustali takiyizę i skład delegacyi pro- 
wadzącej rokowania. Co do poparcia naszych 


, żądań strejkiem górników, pozostawiono decy- 


zyę konterencyi górników. 


Samobójstyr'o wskutek gwaltów czeskich. 
(Telefonem od specyainego delegata „Gońca”). 
Gieszyn, 14 marca, 

Gwałty czeskie wobec ludności polskiej trwają 
dalej. W Kończycach, Radwanicach i Zarubku 
Czesi wyrzucają robotników polskich z roboty, 
a rodziny ich z mieszkań. W jednej tyiko gmi- 
nie wyrzucili 150 osób. Wczoraj w Radwani- 
cach jeden z wyrzuccnych robotników polskich pe- 
nełnił samobójstwo, osierocając 8 dzieci. W Ła- 
zach Czesi obrabowali dra Króla. 

Cały szereg robotników polskich otrzymał 
anonimewy rozkaz wyjazdu z Łaz w przeciągu 
24 godzin. Mężowie zaufania prosili wójta o 
interwencyę, ałe on odpowiedział, że nic na to 


nie poradzi. 
Perfidya Czechów 
Cieszyn, 14 marca. 

Jak wiadomo, przed kilku dniami za pośre- 
dnictweim i pod przewodnictwem pułkownika 
Wiltona odbyły się posiedzenia komisyi ugodo- 
wej polsko-czeskiej, która 10 marca wydała 
odezwę tio ludności z wezwaniem do powrotu 
do pracy i zapewnieniem koniecznych swobód 
obywatelskich. Ze strony polskiej w komisyi 
wzięli udział Kunicki, Teller, Papuga i Lizak 
(reprezentanci P. P. 5.), a ze strony czeskiej 
między innymi Glajcar. Okazało się, że jest to 
kożuoniowiec, którego Czesi przemycili do ko- 
misyi jako swego czwartego delegata. Delegaci 
polscy zażądali usunięcia renegata z komisyi 
i mianowania przez Czechów innego delegata, 
gdyż godność narodowa nie pozwala Polakom 
radzić z renegatem. Czesi nie zgodzili się, wo- 
bec czego Polacy zażądali rozszerzenia komisyi 
na wszystkie stronnictwa polityczne polskie 
i czeskie. O załatwienie tej sprawy uproszono 
misyę koalieyjną. 


zawiadamiam 


P. T. Kupców i Kołka Rolnicze o nadejściu 
świeżego transportu towarów włoskich i szwaj- 
carskich jak: batystów, etamin, markizet, płó- 
cie białych i kolorowych oraz obuwia mę- 
skiego, skóry podeszwowej i innych towarów 

odzieżowy ch. 472 


Sprzedaż tylko huritowna. 


Dam ke misowa-tandluwy „Wrzos“ 
Kraków. ul. Krowoderska I. 7. 
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w wielkim wyborze 


podług nainowszych żurnali 


ae mz z a A a 


— Wdowiec 
lat 50, dexysta, posisdający 
100.006 marek gotówki, ożeni 
się zo satong pama luz wdo- 
wą Agga eiga. 
dejąc» sorienicę lub odpr- 
wiecii: s gi arzkę zachea zgło- 


szema i stogradię nadsyłać 
do admin, Gońca pod „kałc- 
wiee“ do u. t kwietnia 1020. 
Za awssrarrz toczy się! 846 
LWY Kupuję 


SAM mga używaną 
w lepszym I gorszym stanie, 

płacę najw; zsze ceny. Zawia- 

domienie kerespor:dent':ą lub 

ustnie: Scrrmaus, Kruków, 

S:eroka 22. 599 

miajatr! ziemskie 

karnianica 

wile 

interesa ániadenkowe 

skhlerv svozywczo z pomie- 
8: "mem 

prati zuraz biuro pośredni- 

wwa J. .aramin, Kraków, ul. 

Sławrowsk 1. 23, Il. piętro. 

«iadomośc od godziny 10—1 
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ŁSZYLu” eta 
4. MOROWEITZ } 


A swęków, „potas 


> 


"Fil lateliści! 


Największe zoiory marek sta- | 


rych: Austrya 
m Polska, Ukraina, Staronie- 
mecie, dów in, Kolenie, 
Francuskie i t. d. s':puję Po- 
lecam ccunik za Mk 1'20. 
Zygnzunt Grund, Lwów, Rutow- 
skiego 16. 604 


Powszechne Biura Ogłoszeń i Jnłoszeń i reklam | 
SERAFIN 


Kraków, Fioryańska 44, Il p. 
przyjmuje i załatwia 


3. R. 


najoszczędniej ogłoszenia do wszystkich pism 
i eE iwnictw w całej Polsce i zagranicą. 


r Z 


Zeby sztuczne 


nawet połamane 


kupuję 


uł. Zyblikiawicza 15, ofłcyne, III. piętra 
aa prawo dr:wi 2, od godz. 2 do 8, 


danie posia- i 


Feldpost I, II, | 
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Wane da P. T. domów Kit nicy | 


| Mydło do prania, mydła toalst"we, pasta do Sód 
d sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
s bawełna i t. d. Petna koiorowe i białe. rachmal 
ryżowy szwajcarski. Gadxiennie swieżn drożdze. Ka- 
wa, herbata, cykorya, korzenia poleca ryiko hurtownie 
e 
© 
06 


Dom Handle zy F. Wolas, Kraków 


tŁabzowska 12. 447 
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Żadaniom Ktenteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo- 
jej oddział do 266 


*ajnowszy ch modeli 


“abya Kódeidgzy daniskici A 


Kraków, $tradom „2a SMS 


1 
wenłng 


M £ 4 Aeg 


; POLECA PARAE DP a $ą 


Meara MOPE: di E} 


re 


w Następaz vën GAEO Md 3 
yb, tey Ar pos | 


z czOtki Siek Tokarnie od '/,—3 m.:: 
Szczotki ków Tokarnie rewoiwerowe : 
mi De Obcinarki zwykłe i do ru! 
oraks Yo TEE 
krochmał, gume nrabska | do nałychmiastowej do tawy ze saładów 
Perfum 
myita, Fy kremy SM ch) 
o rą o zębów . i 
W ra": || POLSKIETOWARZYSTWOHANDLOWE 
Wiktor Wanderer w_Krakowie, ulica Sławkowska i. 1. 
kład farb I parfumeryi "JÓIGK op 4 Ai TOY" 
Kraków, Szewska 21.) Oddział maszyn rolniczych. 
R RE E a 4% © TYTTBE 
„PHILATELIA" PTY PEET PEPEE 
„ta Baca e .40 morgów gruntu | 
E AA a 421 obsiane pod Krakowem, półtora kilometra od 
stacyi przy gościńcu nadaje się na grunta prze- 
mysłowe w jednym kawa*ku. Wiadomość: | 


ządowo upow. biuro parcelacyjne, Kraków, 
ul. Grodzka 26. 


650 
Guma do wycierania 


R 
[22 = 


L CK, 


jest najlepszą. 


Nsieży baczna zwracać 
315 uwagę na markę Ae 
1 


iakoteż z powierzonych materyałów wykonuje 


przejasnciywazia kaneluszy dargkick | 4 
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z angielskich i krajawych materyałów HQJTĄSZ i WOŁKOWICZ 


zrzedtem BACK i FEHL 
ul. Podwale 5. Tel. 3346, 


500-markowe akcye 


Polskiego Przemysłu Korkowego 


są wyjątkowo korzystną i abso- 

lntnie pewsą lokatą kapitała. 
Zaliczki po 15% marek na każdą akeyę przyjmują pierw- 
ezorzędne hanki. Jesi lu pierwsa w Państwie Polskiem 
wielka fabryka korków., lincieum i izolacyi korkowycn, 
kfóra zatrudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt 
jest zapowniony. Cm ochronne wyklucza konkurencyę za- 
grani iczną. 523 
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości 

akcyi niewątpliwe. 
Prospekty i deklaracye wysyła bezpłatnie 
Spółka Akcyjna Polskiego Przemysła 


Ko kawapa: Warina uł. wis sr. 1. 


323 Kraków, 


| „— PPP A 


Czekoładę, 


Pomadki czekolad., 
Towary kolonialne jakoteż 
MYBŁA 
TOALETOWE 
firm krajowych i zagra- 
nicznych oraz Mydło 
do prania poleca firma 


Perlmutter i Goldberger 
Kraków, Dieticwska 65. 


400 


/SKORKI SU SUROWE 


z lisów, wyder, kun, tchśrzy I t p kupuje 
w ka: dej Mości po najwyższych cenach firma 


ANTONIEGO TRĄBKI SYN 
SKŁAD FJTER 237 
w Krakowie, ulica Szewska 1. 12. 


pz 
PRACOWYJA i KiUkFEKCYA SUKIEN DAMSKICH 
MICHALINY CHWAŁEK 
w Krakowie, ulica Fioryańska 43 front 
wykonuje kosiyumy. płanicze, sukaie wieczorowe, 
balowe : i. p. wedlug naiświeższych źuvaali. 11 


Magazyn 
ubiorów wojskowych i cywilnych 
Wincentego ŹŻmudy, byłego legionisty 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 


polskiego musdiiy ściśle według 
przepisu. 1% 


wykonuje dla wójska 


KOLONISTOM 


sprzedaje grunta w Małopolsce od 2000 do 8000 K 


za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub maieryał budulcowy na miejscu. 463 


Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


Kroju i szycia 


wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet znpełnie 
z szyciem nieobsznane 


w Szkole kroju i szycia „Józsiina”, Długa lt. 


Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycia, rozpo- 
cznie się 15 marca 1920. Tamże wszelkie formy podług 
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 59 
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